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31.500 górników strajkuje w Zagłebiach Dąbrowskiem i Krakowskiem 
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NIECH ZYJE RZĄ 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 


3 po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ej. 


Opłata pocztowa utszczona ryczałtem 


KRYZYS ŚLĄSKI 


Niema dnia, żeby z Górnego Ślą- 
ska nie napływały hiobowe wieści -o 
redukcjach robotników, o zamyka- 
niu warsztatów pracy lub ogranicza- 
niu produkcji, o zamachach ña płace 
robotnicze. Życie gospodarcze tego 
najcenniejszego zakątka Polski kur- 
czy się w szybkiem tempie, stosunki 
między kapitałem a pracą zaośniają 
rj corąz bardziej; Górny Śląsk upa- 

a. 

Kryzys powszechny? Oczywiście, 

kryzys powszechny nie mógł ominąć 
Górnego Śląska. Ale obok kryzysu 
powszechnego istnieje kryzys czysto 
polski w postaci dyktatury i rządów 
„sanacyjnych', Gdyby na Górny 
Śląsk nie przeszczepiono polityki „sa- 
ńacyjnej , gdyby wojewoda Grażyń- 
ski, „mały Piłsudski", 
się tam w walkę z „partyjnictwem” 
i nie podsycał antagonizmów naro- 
dowych, toby charakter 
kryzysu na Śląsku — dzielnicy naj- 
mocniej zahartowanej i najlepiej wy- 
posażonej do walki z trudnościami — 
był inny, a rezultaty mniej opłaka- 
ne. 
Lecz poza kryzysem powszechnym 
i kryzysem polskim należy wziąć pod 
uwage specjalny kryzys śląski. 
' Pod:tą nazwą rozumiemy cały zło- 
żony splot zagadnień politycznych, 
gospodarczych, społecznych:i in., któ: 
ry Polska powinna była rozwiązać po 
przyłączeniu do niej ziem, tworzą- 
cych obecny polski Górny Śląsk, 

Na czoło tych zagadnień wysuwa- 
ją się dwa. Pierwsze — to sprawa 
organizacji przemysłu śląskiego. Z 
chwilą przejścia najbogatszej części 
Śląska z Niemiec do Polski trzeba 
było produkcję śląską przystosować 
do nowych warunków. Rzeczą pań- 
stwa było opracować gruntowny, się- 
gający w przyszłość, program rozwo- 
ju wytwórczości śląskiej, z uwzględ" 
nieniem całokształtu potrzeb pań- 
stwa, Śląska, konsumcji krajowej i 
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możliwości eksportowych. O ile się | 


nie mylimy, nie podjęto dotychczas 
żadnej próby w tej mierze, a jeśli są- 
dzić po rezultatach, to napewno nic 
nie zrobiono. Dość wskazać na wę- 
giel, który Polskę więcej... ziębi, niż 
grzeje, 

Drugie zagadnienie — to sprawa 
społeczna na Śląsku. Żródło bogactw 
Śląską jest w ziemi, ale tworzą bo- 
gactwa te robotnicy i pracownicy. 
Kto myśli szczerze o rozwoju Śląska, 


ten musi przedewszystkiem myśleć o , 


losie setek tysi : ila- 
T ysięcy robotników ślą 
skich, 'wykuwających swemi mięśnia- 
mi i nerwami bogactwa śląskie. 


Czyż trzeba dowodzić, że na tem 

polu są same zaniedbania, same mi- 
nusy? Uporczywe walki robotników 
śląskich o warsztat pracy i przeciw 
cbniżkom płac są wymowniejsze od 
wszelkich innych argumentów. A śdy 
sobie uprzytomnimy, że to robotnicy 
zdecydowali o przynależności Śląska 
do Polski, że kartka głosowania, od- 
dana przez nich w plebiscycie, była 
przypieczętowana krwią robotniczą, 
w trzech powstaniach przelaną, że 
Górny Śląsk, na którym stulecia rzą- 
dów pruskich silne pozostawiły śla- 
Y, wymaga szczególnej pieczołowi- 
tości ze strony Polski — to zrozu- 
miemy cały ogrom krzywdy, wyrzą- 
dzanej klasie robotniczej Śląska, 

Rzecz jasna, że oba naczelne za- 
$adnienia życia śląskiego: organizacja 
Produkcji i dobrobyt klasy robotni- 
czej ściśle ze sobą się wiążą, Chaos 
Hepi gy panujące w produkcji, od- 
i ka się ujemnie na położeniu klasy 

obotniczej. Niedola klasy robotni- 
czej wychodzi na złe produkcji. A 
Przecież Polska miała i ma ułatwio- 
ną drogę do rozwiązania obu zagad- 
nień w myśl interesów kraju i klas 
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jkuje w Zagłębiach Dąbrowskiem i Krakowskiem 
Co uczyni Górny Sląsk? 


śłębiu Dąbrowskiem 


(telefonem od własnego korespondenta) 


Sosnowiec, 18 lutego. 

Wyznaczony na dzisiaj przez CEN- 
TRALNY ZWIĄZEK GÓRNIKÓW 
strajk w Zagłębiach węglowych: DA- 
BROWSKIEM i KRAKOWSKIEM 
jest CAŁKOWITY i objął WSZYST- 
KIE KOPALNIE. 

W Zagłębiu DĄBROWSKIEM sto- 
„MARS“, „JAKÓB*, 
„GRODZIEC“, „RE- 

„KLIMONTÓW“, „JO- 
„REDEN“, „FLORA“, „JU 
LJUSZ“, „PIASKI“, „MORTIMER“, 
„KOSZELEW*, „PARYŻ“, „KAZI- 
MIERZ*, „NIWKA”, oraz fabryka 


„WIKTOR“, 
NARD“, 


Chrzanów, 18 lutego. 
Również całe ZAGŁĘBIE KRA- 
KOWSKIE objęte jest strajkiem. Sto- 
a kopalnie: „SOBIESKI*”, „KO- 
ŚCIUSZKO*, „JAN KANTY“ i „PIŁ- 
SUDSKI“ w Jaworznie; „PŁOKI* i 


Dziś odbyło się w KATOWICACH, 
pod przewodnictwem tow. JANA STAŃ 
CZYKA posiedzenie CENTRALNEGO 
ZW. GÓRNIKÓW na którem, zgodnie z 
uchwałą Egzekutywy, postanowiono wy» 
słać do ;, u Pracy“ list z żądaniem 
ABY WOBEC WYBUCHU STRAJKU 


NPG WOPR REDRENOW EE POZ 


_Japonja przeciwko Zgromadzeniu Ligi Narodów 


Rząd japoński zgłosił protest przeci- 
wko zwołaniu — w myśl propozycji chiń 
skiej — . $ 

Nadzwyczajnego Zgromadzenia Ligi 


PAMIĘCI ZYGMUNTA MARK 


UROCZYSTA AKADEMJA ODBĘDZIE SIĘ W WARSZAW 


w niedzielę, 21 „lutego, o godz. 
| («ina „Palace 


f 


pracujących. Konwencja polsko-nie- 
miecka, podpisana w Genewie w ma- 
ju 1922 r. i obowiązująca przez lat 15 
dla Śląska, przewiduje m. in. prawo 
Polski do. wywłaszczenia wielkiego 
przemysłu i wielkiej własności rolnej, 
o ile tego wymaga eksploatacja tych 
warsztatów pracy; po 15 latach Pol- 
ska może wywłaszczać bez tego za- 
strzeżenia, 


Z drugiej strony na Górnym Śląsku 


obowiązuje przez lat 15 niemieckie 
ustawodawstwo pracy, idące znacznie 
dalej od polskiego, gdyż- zawiera 
m. in. ubezpieczenie od wypadków i 
inwalidztwa. 


Mamy tu więc otwartą drogę do 


rozwiążania najważniejszych zagad- 


maszyn w MODRZEJOWIE. Straj- y 


kuje 25,500 ROBOTNIKÓW. Na ko- 
palniach pozostawiona jest OBSER- 
WACJA, Namowy agitatorów, z po- 
za Centralnego Związku Górników— 
aby wycofać również i obserwację — 
nie znajdują żadnego posłuchu; CEN- 
TRALNY ZWIĄZEK GÓRNIKÓW 
JEST ABSOLUTNIE PANEM SY- 
TUACJI I CAŁKOWICIE KIERUJE 
AKCJĄ STRAJKOWĄ. ' 

Inne związki przyłączyły się. do 
strajku, z wyjątkiem „Polskiej Pra- 
cy“, która nie ma tu żadnych wpły- 
wów, tak, że jej stanowisko nie wy- 
wołuje najmniejszego efektu. 

Spokój panuje zupełny, Na „NIW- 


„ARTUR* koło Trzebini; „JANINA” 
w- Libiążu; .„ANDRZEJ” w Brzesz- 
czach i „SILESIA* koło Czechowic. 
We wszystkich kopalniach pozosta- 
wiona jest obsługa. Strajkuje około 
6,000 górników. 

Wczoraj odbyło się w JAWORZ- 


KRAKOWSKIEM, ZESPÓŁ PRACY 
ZGODZIŁ SIĘ NA WSPÓLNE Z CENTR. 
ZWIĄZKIEM GÓRNIKÓW  PROKLA- 
MOWANIE STRAJKU I NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU, 

Strajk na Górnym Śląsku miałby cha- 
rakter nietylko POMOCY DLA STRAJ- 


Narodów 


w sprawie zatargu chińsko - japońskie- 


go, 
Gdyby jednak Rada Ligi powzięła in- 
ną decyzję, — w takim razie Rząd ja- 


W. 0. K. R. P. P. S 


nień śląskich według- potrzeb Pań- 
stwa i. społeczeństwa. 

Ale któż z nas posądzi rząd „sana- 
cyjny” o chęć wywłaszczenia magna- 
tów śląskich? Przecież nawet miljo- 
nowe nadużycia podatkowe uchodzą 
im bezkarnie. Wiadomo natomiast, 
że magnaci śląscy wobec niedalekie- 
go już wygaśnięcia konwencji śląs- 
kiej, wyzbywają się formalnie tytu- 
łów własności, zachowując jedynie 
akcje, nie podlegające wywłaszcze- 
niu, i żę „sfery gospodarcze" polskie 
z wybitnymi mężami „sąanacji* na 
czele, współdziałają z Niemcami w 
tem oderwaniu się od Polski, 

A co się tyczy ustawodawstwa 
społecznego na Śląsku, to należy po- 


ważnie obawiać się, by po upływie 


| 


W Zagłębiu Krakowsk 


(telefonem od własnego korespondenta) 


Na Górnym Sląsku 
(telefonem od własnego korespond enta) 
KATOWICE, 18 LUTEGO. W ZAGŁĘBIACH DĄBROWSKIEM I 


11r. w sali Związku Maszynistów 
“) przy ul. Chmielnej 9 


ay 


wą, 
Strajk w obu Zagłębiach imponuje 


CE" i „MODRZEJOWIE* zbierały 
się dziś większe grupy kobiet, wzao- 
sząc okrzyki, piętnujące postępowa- 
nie zarządów kopalń, 

Policja próbowała usunąć delega- 
tów związkowych z komitetów ko- 
palnianych. W tej sprawie zwrócił 
się z interwencją do starosty sekre- 
tarz, tow. BIELNIK, stwierdzajac, 
że o ile policja nie zaniecha tego — 
CENTRALNY ZWIĄZEK GÓRNI- 
KÓW NIE BĘDZIE MÓGŁ PONOSIĆ 
ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA EWEN 
TUALNE NASTĘPSTWA. P. staro- 
sta cdpowiedział, że zastanowi się 
nad tą kwestją, 


iem 


NIE olbrzymie zgromadzenie górni- 
ków, przy udziale 3,000 ludzi,. na 
którem uchwalono rezolucję strajko- 


solidarnością. 


KUJĄCYCH GÓRNIKÓW W ZAGŁĘ- 
BIACH DĄBROWSKIEM I KRAKOW- 
,SKIEM, ale także — sparal żowałby 
skutecznie żądania kapitalistów w kie- 
runku NOWYCH  OBNIŻEK PŁAC, 
SKASOWANIA URLOPÓW, ODBIERA- 
NIA WĘGLA DEPUTATOWEGO I 
ŚWIADCZEŃ SOCJALNYCH. 


poński będzie się domagał odroczenia 
terminu Zgromadzenia, aż zdąży przy- 
być do Genewy specjalna delegacja ja- 
pońska, 


> 
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IE Z INICJATYWY 


terminu konwencji nie zrównano ro- 
botników śląskich z robotnikami ca- 
łej Polski, O ile „sanacja* dożyje tej 
chwili; to robotnicy śląscy mogą być 
pewni tego prezentu.., 

Żeby nas nie posądzono, że jesteś- 
my „mądrzy po szkodzie”, że dopie- 
ro teraz, w obliczu katastrofy gospo- 
darczej, krytykujemy politykę rzą- 
dów polskich—a zawiniły tu zarówno 
rządy „przedmajowe'”, jak w więk- 
szym oczywiście stopniu rządy „sa- 
nacyjne' — powołujemy się na arty- 
kuły „Robotnika“ w sprawie śląskiej 
z czasu, kiedy jeszcze nie było kon- 
wencji śląskiej. Już wówczas, 10 lat 
temu zgórą, przestrzegaliśmy przed 
taką polityką i przewidywaliśmy jej 
skutki J. M. B. 


NIECH 


Rok XXXVIII 
ŻYJE 
SOCJALIZM ! 
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WARSZAWA, UL. WARECKA NR.7 


REDAKCJA — tel. 776-70. 
DYREKCJA — tel, 729-13. 
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* ADMINISTRACJA — te!. 313-89 
DRUKARNIA — tel, 


KONTO CZEKOWE w P K. O 115 


CENA NUMERU 2O GROSZY. 


773-43. 


MARJAN PATRYN. 


Zagłębie 


Może lepiej konać potrochu, 

może lepiej milczeć i czekać — — 
gdyby nie ta iskra na prochu, 

iskra w óczach zdeptanego człowieka. 


Tyle długich, beznadziejnych tygodni, 

z wszelkich złudzeń do cna wyzu- 
tych... 

Kiedyż bracia, bezdomni i głodni, 

w sercach waszych zapalicie, jak w 


hutach? 
Życie duszne, złe — na dnei szybów— 
przywalone węglem — kamieniem. 
Wybuch gazów — czy w piersiach 

wybuch 


na powierzchnię buchnął płomieniem? 


Pod Szanghajem 


Wczoraj zrana Japończycy rozpoczęli 
gwaltowne bombardowanie stanowisk 
chińskich, Og'eń huraganowy trwał do 
wieczora. 

Leda chwila oczekiwane jest natarcie 
piechoty japońskiej, 


Wybory prezydenta 
Niemiec 
„Jest już w tej chwili rzeczą zupełnie 
pewną, że 
marsz, Hindenburg 

zgodził: się na ponowne postawienie swo- 
jej kandydatury na stanowisko prezy- 
denta Rzeszy, Według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa kandydować będzie 
przeciw niemu 

Adoli Hitler, 
wódz t. zw. narodowych socjalistów, 
faszystów niemieckich. 

Partja Niemiecko - Narodowa (t. zw. 
partja Hugenberga) — kapitalistyczno- 
obszarniczo - monarchistyczna wysuwa 
ze swej strony kandydaturę 

ks. Oskara Hohenzollerna, 
syna b. cesarza Wilhelma II. chcąc w 
ten sposób podkreślić swoje przywiąża- 
nie do obalonej dynastii. 

Otoczenie kanclerza Brueninga twier- 
dzi, że Hindenburg 

zwycięży 
odrazu w pierwszym głosowaniu, sku- 
piając conajmniej 18,000.000 głosów. 


w iNDJACH 
ARESZTOWANIA HINDUSÓW 


Z Bombaju donoszą o aresztowaniu 
100 zwolenników Kongresu hinduskie- 
go, którzy usiłowali przeszkodzić w li- 
cytacji na koncesje alkoholowe. 


Zdławione powstanie 
w Peru 


Z Limy donoszą, że Rząd peruwiański 
zgniótł ruch powsiańczy, który szerzył się 
w kraju. Podczas ostatnich rozruchów dwie 
osoby zostały zabite. 13 przywódców 0po- 
zycji w tej liczbie kilku wyższych urzędni: 
ników i wojskowych zostało skazanych na 
wygnanie, 


DZISIEJSZE POSIEDZENIE 
SEJMU 


Na pórządku dżiennym pom. innemi, znaj 
dują się: wniosek Z. P, P, S. w sprawie u- 
chylenia sezonu martwego; projekt ustawy, 
zmieniającej niektóre postanowienia w Iz- 
bach Przemysłowo - Handlowych, oraz 
wniosek posłów ukraińskich w sprawie 
wstrzymania ściągania spłaty pożyczek i 
subwencji, zaciągniętych na odbudowę bu- 
dynków zniszczonych wskutek działań wo- 
iennych. 

Na porządku dziennym znajduje się rów - 
nież w pierwszem czytaniu projekt ustawy, 
zmieniającej niektóre przepisy, dotyczące 
zaopatrzenia emerytalnego  *unkcjonarju- 
szów państwowych, 


s 


C Sir. 


„Sanacyjna ustawa 
0 zgromadzeniach 


przyjęta przez Komisję ostatecznie 


Komisja Administracyjna Sejmu odby- 
ła wczoraj trzecie czytanie rządowego 
projektu ustawy o zgromadzeniach. 

Gdy głosami BB. przeciw całej opozy- 
cji przyjęto projekt rządowy o zgroma- 
dzeniach w trzeciem czytaniu tow. Du- 
bois zgłosił, imieniem Z. P. P, S. dekla- 
rację, w której m. in, oświadczył: 

Z. P, P. S. zgóry wiedział, że jąkiekol- 
wiek próby poprawienia kągańcowego 
projektu rządowego ustawy o  zgroma- 
dzeniach nie odniosą skutku. BB, nie o- 
śmieli się przeciwstawić reakcyjnym zae 
miąrom Rządu, mającym na celu skrępo- 
wanie społeczeństwa i uzależnienie wol: 
ności zgromadzeń od władz administra- 
cyjnych, Dlatego też nie zgłaszaliśmy ża- 
dnych poprawek. Przebieg obrad komisji 
potwierdził słuszność naszego  stąnowi=' 
ska, Wszystkie, mające jakiekolwiek zna- 
czenie poprawki innych stronnictw opo- 
zycji, zostały odrzucone, mimo to, że na 
początku obrad p. referent i p. przewod- 
niczący nawoływali opozycję do współ- 
pracy. Ustawa, która obecnie przeszła w 
3-cim czytaniu na Komisji przekreśla art. 
108 Konstytucji i kładzie kres wolności 
zgromadzeń w Polsce. Z. P, P. S. z całą 
stanowczością przeciwstawi jej się w 
Sejmie, a także zwróci się do epołeczeń- 
stwa z należytem oświetleniem tego no- 
wego zamachu „sanacji” na swobody o- 
bywatelskie". 

Podobre oświądczenia zgłosili pos. 
Wierczak imieniem Klybu Narodowego, 
poseł Pawłak (NPR), Wrona (Str. Lud) 
Purjan (Ch. D.). 

Korzystając z rygorystycznego nower 
go regulaminu, przewodniczący Polakie 
wicz wprowadził pod obrady nieobjęty 
porządkiem dziennym rządowy projekt 
ustawy, wstrzymujący przeprowadzenie 
przypadających w najbliższym czasie 
1932 r. wyborów na terenie Poznańskie- 
go i Pomorza, aż do wejścia w życie 
projektowanej przez .sanację' nowej 
ustawy samorządowej. 

Reefrował pos, Rzóska (BB.) doma- 
gając się szybkiego załatwienia sprawy. 

Tow. pos. Matuszewski protestował 
przeciw metodzie zaskakiwania człon- 
ków komisji, niezdrowemu pośpiechowi 
w pracy ustawodawczej. 
ustawy tow. Matuszewski widzi dalszy 
krok w niszczeniu przez „sanację” samo 
rządu w Polsce. 

Nie wiadomo, czy i kiedy wejdzie w 
życje, od kiedy zacznie obowiązywać 
nowa ustawa samorządowa. Może to 
być za parę lat i na tak długi okres 
chce się w Poznańskim i na Pomorzu 
gelwanizować stąre rady miejskie i za- 
hamować normalny bieg życia samorz.- 
dowego. Zniszczono już samorząd w 
Małopolsce i b. Kongresó-"ce, teraz ro- 
bi to się w Poznańskim i na Pomorzu. 
Inni mówcy opozycji wypowiądzli się 
również przeciw ustawie, Oczywista 
bezskutecznie. 


W. projekcie 


O co walczyć na nowym froncie? 


„ROBOTNIK“, piątek 19 lutego 1932 r. 


-W obronie praw i potrzeb mas 


Środowe posiedzenie Sejmu zakończyło 
się bardzo późnym już wieczorem. Dlatego 
dopiero dzisiaj dajemy krótkie streszczenia 
przemówień kilku naszych towarzyszy, któ- 
rzy wystąpili w obronie praw i potrzeb mas 
na kilku różnych odcinkach frontu walki 
społecznej, gospodarczej i politycznej w 

olsce 

Posiedzenie najbliższe Sejmu odbędzie się 
dziś o $. 4 pp. 


Jeden dyktator czy wielu 
dyktatorów naftowych? 


W środę odbyło się w Sejmie pierwsze 
czytanie wniesionej przez Rząd u tawy 
o uregulowaniu produkcji i handlu pro- 
duktami oleju skalnego, W eprawie tej 
zabrał głos poe, tow, A, Ciotkosz. 

Z podziwem patrzę, jak rozwija się 
współpraca między B. B, W, R, a Rzą- 
dem. Przed tygodniem p.p. Wojciechow- 
ski i Tomaszkiewicz przemawiali tu 
przeciw kartelom, a dziś już Rząd wnosi 
ustawę właśnie kartelową. Mówca był- 
by rad, aby posłowie ci teraz właśnie 
się wypowiedzieli, 

Przedłożona 


sce, ale w istocie nie on nim będzie, lecz 
ci co i dotąd nimi byli. Rezultat będzie 
ten sam, co dekretu kartelowego w 
sprawie węglowej, tylko że tamten był 
na 3 lata,a działalność tej ustawy jest 
nieograniczona. Mówca nie widzi tej dys 
proporcji, o jakiej tu była mowa, lecz 
tylko zniszczenie siły nabywczej ludno- 
„ści, ale twierdzi, że produkcja bynaj- 
mniej nie przerasta potrzeb konsumcji. 
Wzrost konsumcji jest stały, a spadek 
obserwuje się tylko w olejach smaro- 
wych. Przesadą jest mówić o kryzysie 
w przemyśle naftowym, prawdą nato- 
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nre je fo” s'rary zna- 
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nie możne 
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świadcza, ż2 reboluicy uasiow. b.cą do | 


ostatka walczyć o swój kęs chleba. (O- 
klaski). 
Ustawę odesłano do Komisji. 


Łaska pańska na pstrym koniu 
jedzie 
O KRZYWDĘ pia jęz I INWALI- 


W środę też odbyło się w Sejmie pier- 
wsze czytanie wniesionej przez Rząd u- 
stawy o kredytach dodatkowych na rok 
1931-2. Przy tej okązji pos. tow. Zygmunt 
(Piotrowski poruszył sprawę niepokoją- 
cych szeroki ogół emerytów i inwalidów 


pogłosek o zamierzeniach Rządu w sto- | 


sunku do nich. 

Opimja publiczna zaniepokojona jest 
oświadczeniami p. Polakiewicza i Wice- 
ministra Starzyńskiego w sprawie zmia- 
ny ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem. 
Omawiana ustawa o kredytach dodat- 


kowych z tem się właśnie wiąże. 


ustawa czyni Ministra ' 
- Przemysłu dyktatorem naftowym w Pol- 


miast jest istnienie sprzeczności w tym , 
przemyśle, np „między rafinerjami zrze- ` 


szonemi i niezrzeszonemi, kopalniami 
zsyndykalizowanemi i niezsyndykalizo- 
wanemi, Chaos w tej produkcji jest kom- 
pletny, 

Syndykat naftowy zawiódł nawet w 
eksporcie, gdyż na rynku zagranicznym 
nie występuje jednolicie. Mówca cytuje 
tu list otwarty producentów ropy, ogło- 
śszony w „Słowie Polskiem“ i twierdzi, 
że PPS, mogłaby go przedrukować i 
rozrzucić jako dowód złej gospodarki 
kap'ialistycznej. Syndykat naftowy ce- 
lowo zamyka niektóre ratinerje np. w 


` 


Jaśle i płaci pò kilkaset tysięcy dolarów | 


rocznie tylko za to, żeby nie pracowa- 
ły. Rządowi chodzi o bilans płatniczy i 
to trzebaby wyraźnie powiedzieć. Mów- 
ca występuje przeciw żądaniom proda- 
centów przyznania przez Rząd premji 
eksportowych, przeciw importowi ben- 
zyny, nafty i t. d., który wzrasta 1 stwier 
dziwszy, że po nadzorze Państwa nad 
tym kartelem niczego spodziewać się 


Na marginesie artykułu J. N. Millara 


Z kół młodej inteligencji zawodowej 
otrzymaliśmy artykuł, który chętnie za- 
mieszczamy, jako wyraz nastrojów i po- 


glądów. Red, 


J. N, Miller w artykule sw o 
front walki“ („Wiadomości rp Kato 
z dn. 311, 1932) poruszył zagadnienia 
niezmiernie doniosłe, 

Ostatnie „wyczyny” naszej „chluby 
narodu" na tle ogólnych nastrojów, pa- 
nujących dziś wśród młodzieży akade- 
mickiej i starszych klas gimnazjalnych, 
muszą napawać głęboką troską każdego, 
kto zdaje sobie sprawę z tego, że żąd- 
ne społeczeństwo nie może żyć bez eli- 
ty intelektualnej, Rząd robi to, na co 
go stać: w gimnazjum podwaja ilość 
galówek i szczepi kult radosnej twór- 
czości, zaś w stosunku do akademików 
grozi: „jeżeli akademicy będą w dal- 
szym ciągu krzyczeli, to się ich wcieli 
do pułków". Jakie są rezultaty tej ak- 
cji? Widzieliśmy. 


Tymczasem zagadnienie ma podstawy 


znacznie głębsze. Doszukuje 'się ich 
Miller siusznie w obawie młodzieży 
przed sproletaryzowaniem i dążnością 
do ograniczania konkurencji, Będąc sam 
zaledwie dwa latą po skończeniu uni- 
wersytetu i wchodząc dopiero w życie 
zawodowe, — z cąłem uznaniem pod- 
kreślam słuszność tej obserwacji, gdyż 
na własnej skórze przekonałem się o 
skutkach owej „nadprodukcji inteligen- 
cji" w warunkach dzisiejszych. 

Ale J. N. Miller nie chce, czy nie po- 
trafi powiedzieć wszystkiego. Z senty- 
mentem i łzą uwielbienia przypomina 
on nam wzniosłe hasła niektórych przy- 
wódców młodzieży akademickiej okre- 


su romąntycznego, dodając zresztą, że i 
one obijały się o masy akademickie, jak 
groch o ścianę, W rezultacie twierdzi 
Miller, że należy młodzież „wyzwolić z 
niemowlęcych powijaków, w jakieśmy ją 
obatuchali, paraliżując jej wolę i zabi- 
jając umysł”, Zaiste, recepta nieszcze- 
gólna, zwłaszcza po stwierdzeniu przez 
aułora, że istotną przyczynę duchowe- 
go kryzysy młodej inteligencji stanowi 
jej nadmiar i obrona przed wzrastającą 
konkurencją, 

Jeżeli chcemy mieć ludzi intelektu, 
ludzi, którzy odgrywać będą rzeczywi- 
ście rolę elity społecznej i kształtować 
ducha i kulturę — to musimy ich stwo- 
rzyć. Poprawianie młodzieży, wycho- 


wanej przecież w „panopticum” naj- | 


wsteczniejszych pojęć naszej inteligencji 
z pod znaku O, W. P. lub B. B, nie na 
wiele się zda, Tu niema kogo wyzwa- 
lać z powijaków, niema żadnego frontu 
walki, Tu trzeba zacząć wszystko od 
początku, Układ obecny stosunków i 
ich dotychczasowy rozwój spowodował 
to, że były i są wojny, że jest kryzys, że 
są domy  10-cio piętrowe, 
dorożek są taksówki, a zamiast ludzi, 
cieszących się z tego — miljony bezro- 
botnych, Te same stosunki spowodo- 
wały to, że inteligencja taka, jaką jest 
ona dzisiaj jest wsteczna, ciemna, dekla- 
mująca, i pomimo tọ.. przeraźliwie 
zbiedniała, 

Niesłychana anarchja w produkcji, po- 


że zamiast , 


| go. 


Mówca zapytuje Rząd, czy wiadomo- 
ści, które ukazały się w prasie, odpowia 
dają rzeczywistości i prosi o złożenie o- 
ficjalnego oświadczenia, Byt inwalidów 
wojennych i emerytów już dziś jest roz- 
paczliwy. Projekty zniżenie ich uposażeń 
są znęcaniem się nad ludźmi, którzy 
zdobyli już własną pracą i własnemi 
składkami to zaopatrzenie. Nie jest ono 
żadną łaską, lecz prawnem zobowiąza- 
niem Państwa względem nich. Odebra- 
nie praw nabytych stwarza chaos bez- 
prawia i jest nieznane w żadnem pań- 
stwie praworządnem, Projekty te, zmniej 
szając konsumcję, raczej pogłębią niż u- 
mniejszą panujący kryzys. 

Marszałek przywołuje mówcę do rzeczy, 
zwracając uwagę, iż na porządku dziennym 
jest ustawa o kredytach dodatkowych na 
r. 1931-32. 

Tow. Piotrowski przypomina jeszcze 
opinję p. Polakiewicza z marca 1931, że 
dalsza nowelizacja ustawy emerytalnej 
byłaby niecelową łataniną i wyraża po- 
glad, że projekty te zmierzają do przy- 
wrócenia w 1932 r. tego, co Minister 
Matuszewski w 1929 r. mazwał absur- 
dem, który przestał istnieć dopiero po 
maju. Mówca domaga się jasnej odpo- 
wiedzi od Rządu, stwierdzając, że brak 
odpowiedzi opinja uważać będzie za po- 
twierdzenie swych obaw. (Oklaski), 

Przedłożenie Marszałek odesłał do Ko- 
misji. 


- Obiecanki — cacanki 


O LOS PRACOWNIKÓW 
KOMUNALNYCH. 
Następnie odbyło się w Sejmie pierwsze 
czytanie wniesionej przez Rząd ustawy 
zmieniającej rozporządzenie Prezydenta 


siące bezrobotnych inteligentów, pracu- 
jących, jako inkasenci, robotnicy niewy- 
kwalifikowani, zamiatacze ulic, albo 
zgołą niepracujących; jednocześnie wi- 
dzimy powszechny brak szkół i nauczy- 
cieli, zaś na prowincji brak fachowych 
sił technicznych, brak sędziów, brak u- 
rzędników i lekatzy — a wszystko to z 
powodu  niedosłatecznych zasobów fi- 
mansowych Państwa i samorządów, lub 
raczej z powodu zużywania tych zaso- 
bów w inny sposób. 


Zrozumiałem jest więc, że inteligen- 
cja nie chce i nie może myśleć o tem, 
by kształcić intelekt, podnosić kulturę 
i poziom umysłowy społeczeństwa — a 
całą energję poświęca odgryzaniu się na 
lewo i na prawo, pilnowaniu, by jaknaj- 
mniej było kandydatów na skąpe posa- 
dy, jaknajmniej lekarzy, szukających pa- 
cjentów, jaknajmniej adwokatów, polu- 
jących na klijentów. I słusznie, bo prze- 
cież do niedawna inteligencja cała, a 
dziś pewna jej część, jeszcze ma niewie- 
le do zyskania, a wszystko do stracenia; 
z natury rzeczy, więc zachowawczość, 
wzdychanie częste do „dawnych do- 
brych czasów” i wybijanie (w ścisłem 
tego słowa znaczeniu) innym z głów 
rzeczy nowych, przy pomocy korporan- 
ckiego narybku, Chwyta się tu każde- 
go środka, każdego punktu zaczepne- 
Żyd! obcy! — cóż za idealna oka- 
zja, by jeszcze jedną i dość liczną kate- 


: gorję ludzi wyłączyć od dobrodziejstw 
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dostojnej nędzy polskiego ipteligenta, 


by utrudnić jej wessanie się w żywioł | 


miejscowy przez rozmaitego rodzaju 
sztuczki, jak np. śluby cywilne. Stąd 
cały „patrjotyzm”, cała  „religijność”, 


wodująca palenie i topienie tysięcy tonn | stąd owe „7,000 komunikantów”, o któ- 


żywności z jednej strony, a powolne ko- 
nanie z głodu tysięcy ludzi z drugiej 
strony odpowiada w zupełności anarchji 
w orjentacji zawodowej. Widzimy ty- 


4 


rych rozpisywała się prasa „pobożna”. 
Jednem słowem, — podtrzymuje się 
wszystko, co odpędza pewną ilość kon- 
kurentów. 


|Srodowe posiedzenie Seimu i mowy naszych towarzyszów 


o dostosowaniu uposażenia członków za- 
rządu i pracowników związków komunal- 
nych do uposażenia funkcjonarjuszów pań 
stwowych. | 

W związku z tą ustawą zabrał głos 

pos. tow. Grzecznarowski, były prezy-. 
dent Radomia, 
Mówca w imieniu ZPPS, zapowiedział 
| walkę z tą ustawą, jako pogorszsjącą byt 
| pracowników komunalnych, Obcięciu ma 
ulec 25% dodatek stołeczny i 15% do- 
aatek komunalny u pracowników w sto- 
licy, a 15% w całym kraju. Według za- 
powiedzi mają być opłaty emerytalne 
podwyższone o 3%, razem z obniżkami, 
które jyż zostały zastosowane w r. ub 
cała obniżka wynosi 63% dla Warsza- 
wy, 43% dla innych miast. 

Pozatem unieważniono wszystkie ko- 
rzystne umowy z pracownikami, które 
' osiągnęli przez długie lata walki przed 

uzyskaniem niepodległości, Niedawno 

pan wiceminister Korsak dał w sprawie 
uposażeń delegacji związku pracowni- 
ków komunalnych odpowiedź, że te dwa 
, dodatki nie będą odebrane i że nie na- 
` stąpi dostosowanie do uposażeń praco- 
wników państwowych, Tak się jednak 
nie stało. Przez takie ustawy pogłębia 
się kryzys. Jednocześnie zaś wnosi się 
ustawę, która pewnym dygnitarzom, jak 

p. wiceministrowi Kocowi zapewnia 

6.000 zł. pensji, poza jego poborami, Nie 

wnosi się natomiast żadnej z żądanych 

oddawna ustaw, któreby niosły ulgę ma- 
som pracującym, (Oklaski na ławach 

P, P. S). 

Marszałek odesłał ustawę do 

Administracyjnej, 


Łąmanie umów z pracownikami 
| instytucyj ubezp. społecznych 


Jak wiadomo, Rząd wniósł do Sejmu 
projekt ustawy o stosunkach służbowych 
w instytucjach ubezp, społecznych. Jak 
łatwo się domyśleć, Rządowi nie chodzi 
| o to, aby pracownicy' instytucyj tych 
mieli więcej, lecz mniej niż obecnie. Przy 
pierwszem czytaniu tej ustawy w Sejmie 
| zabrał głos pos. tow. Szczerkowski, 


Komisji 


| Mówca nasz zażnaczył, iż ustawa jest 


' zamachem na stan prawny w tych insty- 
tucjach i przekreśla niemal wszystkie 
przepisy w tej mierze istniejące. Musi to 
wywołać oburzenie wśród tych pracow- 
ników. Ustawa pozwala Rządowi zła- 
mać wszystkie istniejące umowy zbioro- 
we czy indywidualne. Coby powiedzie- 
li pp. Hołyński i Minkowsk!, gdyby do 
umów handlowych stosować taką samą 
miarę? Czyni się to tylko w celach po- 
litycznych, żeby przeprowadzić nowe ru- 
gi wśród pracowników instytucji ubezp. 
społecznych. (Oklaski na ławach PPS,). 

Marszałek odesłał ustawę do Komisji 
Ochrony Pracy. 


Ale też ta rozpaczliwa walka o ka- 
wałek chleba., z masłem zdeprawowała 
inteligencję i nauczyła hypokryzji tych 
szermierzy świętych spraw, Sprobuj 
bracie im powiedzieć, że to, co oni czy- 
nią, to tylko walka ze wzrastającą kon- 
kurencją, to obawa przed zmniejszeniem 
zarobków. Usłyszysz wówczas, że je- 
steś zdrajca, wróg Polski, że plugawisz 
najświętsze uczucia i t. p. Walka o 
poziom życia jest zrozumiałą i uspra- 
wiedliwioną gospodarczo i społecznie, 
Ale z chwilą, gdy się ją chowa za para- 
wan wiary, patrjotyzmu lub „uczuć pań- 
stwowych' — wypacza się ją, i zatapia 
w hypokryzji, jakże dalekiej od toczącej 
się dziś walki o byt tysiącznych i miljo- 
nowych rzesz. 

kadry 


| 
| Wszystko to dowodzi, że te 
inteligencji, które istnieją dziś, są nie- 
| zdolne do twórczej pracy dla dobra spo- 
łeczeństwa. Trzeba stworzyć nowego 
inteligenta, inteligenta, który nie będzie 
się legitymował ani rasą, ani wyznaniem, 
lub pewną sumą zasobów pieniężnych, 
czy też tem, że jest legjonistą z x-tej 
brygady; trzeba stworzyć inteligenta z 
racji swych zdolności i zamiłowań; inte- 
ligenta, który obrawszy sobie zawóć, 
pójdzie robić to, co mu społeczeństwo 
każe, dokąd mu każe i tam, gdzie go po- 
„trzeba. 
Nie może ten inteligent być wyche- 
wany w obłudnej atmosferze dzisiejszej 
większości inteligencji, nie może się Z 
lękiem oglądać tu i tam, czy mu nie 
grozi konkurencja, czy go nie usuną z 
posady. Musi on wyjść z nędzy i głodu, 
aby ocenić to, do czego doszedł i wie- 
dzieć, poco został tem, czem jest. 
Taką inteligencją będzie 'ylko inteli 
gencja chłopska i robotnicza dla któ- 
rej wszystko, z czem się w życiu spotka, 
będzie nowem i nieznanem, do czego 
będzie się musiała ustosunkować. Cała 
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W stylu „sanacji 
moralnej" 


Z Inowrocławia piszą do nas: 

Przed trzema laty, w okresie walki 
„samacji” z samorządem Kas Chorych 
„Głos Prawdy“ przyniósł szereg rewela- 
cji o nadużyciach w Kasie Chorych w 
Inowrocławiu, popełnionych przez b. po- 
sła N. P, R. Wawrzyńca Lisieckiego, 
Wiadomości te wyjątkowo były ścisłe. 
Organ „sanacyjny” zapomniał jedynie 
dodać, że NPR. w owym czasie pozbyła 
się p. Liseckiego i że z chwilą utraty 
przez niego mandatu poselskiego, nie 
stało nic na przeszkodzie pociągnięciu 
go do odpowiedzialności sądowej za na- 
dużycia, co do których żadne przedaw- 
nienie nie nastąpiło. 

W Inowrocławiu mówiono wówczas 
dosyć głośno, że bezkarność swą p. Li- 
siecki zawdzięcza protekcji jednego z 
przywódców t zw. NPR. - „lewicy“ 
Miejscowi matadorzy „sanacji” zaprze- 
czali jednak temu stanowczo, odpierając 
z oburzeniem podejrzenie, żeby p. Li- 
siecki, mógł być przyjęty pod „sztanda: 
ideologji marsz, Piłsudskiego". 

Co to oburzenie było warte — prze- 
konywujemy się obecnie z organu p. po- 
sła Ciszaka, z tygodniczka „Praca“. W 
numerze 9 z dnia 7 lutego r. b. czytamy 
tam mianowicie sprawozdanie o odbytej 
w dniu 2 lutego konferencji „delegatów * 
Zw. Zaw. Rob. Rol. i Leśn, Z, Z. Z. craz 
NPR. - „lewicy” pod przewodnictwem 
b. posła Wawrzyńca Lisieckiego, poczem 
następuje zawiadomienie, że pełnomoc- 
nikiem Z, Z. Z, na powiat Inowrocławsk* 
i okolicę zamianowany został b. poseł 
W, Lisiecki. 

_W ten sposób zlikwidowano po pąru 
latach sprawę nadużyć p. Lisieckiego, © 
których kiedyś, jak mówią poinformo- 
wani, właśnie NPR. „lewica” udzielała 
wiadomości „Głosowi Prawdy“... Zaiste, 
wszystko w stylu „sanacji moralnej"! 


WCZORAJSZE POSIEDZENIE 
SENATU 


Senat załatwił wczoraj szereg ustaw, 
ratyfikacyjnych: ustawę zmieniającą roz= 
porządzenie prezydenta o komercjaliza- 
cji kolei; ustawę o mierniczych przysię* 
śłych, oraz ustawę o pomocy państwo= 
wej na odbudowę budynków, znisżczo: 
ńych przez wojnę. 

Wszystkie wymienione ustawy przy” 
jęto bez dyskusji w brzmieniu sejma» 
wem. 


Konferencja Zarządów 
Oddziałów Związków 


W niedzielę, 21 b, m. o godz. 10 r., 
w sali konferencyjnej Z. Z. K. (Czerwo= 
nego Krzyża 20) odbędzie się 
doroczna konierencja sprawozdawczo- 

wyborcza 
Zarządów Oddziałów Związków Zawo- 
dowych w Warszawie. 

Ze względu na ważność spraw, Zarzą- 
dy Oddziałów obowiązane są do bez- 
względnego i punkiualnego przybycia. 


— 


dzisiejsza „lepsza sfera” wraz z jej ru- 
pieciarnią pojęć będzie chyba powoli 
zanikać, a na powierzchni zostaną tyl- 
ko ci, którzy w nowe warunki się wczu- 
ją i je zrozumieją, 


Kiedyż my do tego dojdziemy? Tylko 
wtedy, gdy życie gospodarcze i społecz- 
ne będzie zorganizowane, gdy anarchja 
w produkcji i obrocie zastąpiona zosta- 
nie racjonalnym podziałem pracy i ryn- 
ków. Wtedy może celem produkcj: i 
myśli ludzkiej nie będą... procenty, a 
zaspokojenie potrzeb ludzkich; wiedy 
może nauka będzie dostępną dla każde- 
go i bezpłatną, wtedy siły twórcze Spo 
łeczeństwa będą przez jego organy TZi- 
cane tam, gdzie są rzeczywiście potrzeb» 
ne, a nie tam, gdzie je los dziś rzuca. 


Tymczasem jednak, gdy w 34 państw 
władza faktycznie jest w ręku kilku a- 
ferzystów i fikcyjnych autorytetów po 
to tylko, by pokryć niemi nędzę i głu- 
potę. 

Miejmy nadzieję, że niedługo to po- 
trwa, ale dziś na froncie walki młodej 
inteligencji niema co robić. Nie wolao 
wyrywać z całości zagadnienia jego 


cząstki i szukać dla niego rozwiązania, ~ 


Walczmy o sprawiedliwość, a wywaiczy- 


N zizi 


RODNE O? 200 af 


W a 


my sobie właściwą elitę. Zaś ci wszys- _ 


cy (oby ich było jaknajwięcej) ‚ktorzy 
do tej inteligencji, chcąc czy nie chcąc 
się zaliczają, ale widzą, co jest i jak jest, 
— niech nie starają się „poprawiać ' na- 
turalnych skutków rozwoju stosunków — 
ale niech walczą o wiadzę i wpływ dla 


tych czynników społecznych, kóre, 


prawdziwą elitę intelektualną stwoczyć 
' ocenić potrafią. 

To jest kropka, którą należy p>sta- 
wić nad „i* wypowiedzianem przez Ja- 
na Nepomucena Millera, 


Bror 


-iamo e de 


|. id 


SMEEME Nr. 54 


Obszarnicy i „„sanacja'' 


Próba energji i surowa 
wymówka 


Poznańska Izba Skarbowa rozesłała 
okólnik poutny do urzędów skarbowych 
woj. poznańskiego z zaleceniem ścią- 
śnięcią 

zaległości podatkowych 
od wielkiej własności rolnej, a to z tego 
względu, że znikoma tylko liczba wię- 
kszych rolników zadeklarowała spłatę 
należności 
$ w naturze, 
istnieje zaś konieczna potrzeba rzuce- 
nia na rynek większej ilości zboża. 

w kołach ziemiańskich woj. poznań- 
skiego wybuchnął wielki krzyk. „Silne” 
Ministerium Skarbu „silnego” Rządu 


przeprosinami i z 

5 surową nagana 

dla zbyt energicznej Izby Skarbowej. 
Treść komunikatu Min. Skarbu daje- 

my poniżej; charakteryzuje ona dosko- 

nale klasowe nastawienie .,saracyjnej" 

polityki gospodarczej. 

„W związku z ogłoszeniem przez jeden 
z dzienników okólnika Izby Skarbowej w 
Poznaniu, dotyczącego egzekwowania za- 
ległości podatkowych w rolnictwie, Mini- 
sterjum Skarbu wdrożyło dochodzenia w 
sprawie wydania tego okólnika, niezgo- 
dnego z udzielonemi władzom skarbowym 
instrukcjami. Celem wyjaśnienia sprawy, 
wezwany został do Warszawy prezes 
Poznańskiej Izby Skarbowej. 

Ministerjum Skarbu upoważnia Polską 
Agencje Telegraficzną jeszcze raz do o- 
świadczenia, że ze swej strony żadnego 
jawnego czy pouinego okólnika, zarzą- 
dzającego wdrożenie 
egzękucji przeciwko rolnikom, zalegają- 
cym w podatkach, nie rozsyłało. Prawdo- 
podobnie Izba Skarbowa v Poznaniu wy- 
stosowała swój okólnik dla poparcia akcji 
spłacania przez rolników zaległości podat 
kowych w naturze na rzecz pomocy dla 
bezrobotnych, Z drugiej strony okólnik 
ten mógł być spowodowany faktem 
wstrzymywania się wielu rolników od do- 
browolnych wpłat podatkowych, gdyż 
niestety wypadki takie często mają miej- 
sce, 

Niemniej jednak do wiadomości Min. 
Skarbu nie doszło, aby gdziekolwiek 
wspomniany skófnik miał być zastosowa- 
my w eposób rygorystyczny, nigdzie też 
nie były przeprowadzone na jego pod- 
stawie licytacje, ani wywożone zajęte 
przedmioty. 

Na zapytanie przedstawiciela PAT. ja- 
kie jest stanowisko Ministerjnm Skarbu 
w fkwestji egzekwowania należności po- 
datkowych, otrzymaliśmy odpowiedź, że 
stanowisko Ministerjum dostatecznie za- 
znaczone zostało przez fakt wniesienia 
do Sejmu ustawy o ulgach w spłacie za- 
ległości podatkowych. 

Zgodnie z tym projektem Mini terjum 
przyznawać będzie nawet poważne vígi 
poszczególnym  płatnikam, jednakowoż 
tylko tym, którzy należycie wywiązułą 
Się z ujszczania należności bieżących. Od 
samych rolników zależeć więc będzie sto 
pień ulg stosowanych przez Ministerium 
W odniesieniu do zaległości podatko- 
wych. 


„Wyprawa na s 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| rolnych Rzeczypospolitej 


W niedzielę, dn. 21 b. m., zbiera 
się w Warszawie Ogólno-krajowy 
Zjazd Związku Zawodowego Mało- | 
Polskiej, 
skupiającego w swoich szeregach nai- 
biedniejszą część ludności małorolnej | 
i drobnych dzierżawców. | 

Przyjadą nań delegaci Kół Związ- 
kowych z całej Polski, aby radzić nad 
swojem ciężkiem położeniem. 

Działalność swoją Związek rozpo- 
czął w końcu 1929 r., stawiając so- ; 
bie jako cel obronę interesów mate- 


i ; | rjalnych, h i prawnych bie- | 
pośpieszyło wnet z tłómaczeniem się, z | rjalnych, moralnych i p y 


doty wiejskiej, dotąd tak upośledzo- 
nej i zaniedbanej, — poprzez silną 
organizację zawodową, zbudowaną 
na wzór podobnych organizacji ma- 
łorolnych w innych państwach euro- 
pejskich i robotniczych organizacji w 
miastach. 

Było to koniecznem tembardziej, 
że przy wykonywaniu rełormy rolnej 
z powodu braku jakiejkolwiek pomo- 
cy i opieki, małorolni stawali się tu- 

em dla różnych spekulantów parce- 

cyjnych, podbijając nieświadomie 
ceny ziemi, względnie zawierając | 
nie oparte na żądnych przepisach 
prawa, umowy przedwstępne kupna 
ziemi, tracąc zadatki i t. p. 

W zaraniu prac Związku, zaryso- 
wał się kryzys rolny, który w tej 


1 


| chwili przybrał tak katastrofalne roz- | 


miary. 
Szykany władz administracyjnych, 


natychmiastowej | stosowane do organizacji opozycyj- 


| rych, działających na wsi, nie pomi- 


| nęły naszego Związku 


| 


1 


i 

Szykany te daje się odczuwać na- 
wet ze strony organów Ministerjum 
Rełorm Rolnych, które z natury po- 


| winny współdziałać z podobną orga- 


nizacją, Zdarzają się wypadki, że 
Urzędy Ziemskie nie odpowiadają na | 
pisma (po kilka miesięcy), względnie | 
na interwencje Rady Głównej lub Od- 
działów naszego Związku, nawet w 
sprawach bardzo żywotnych dla ma- 


łorolnych. 
Ostatnio, przy powoływaniu no- 
wych Okr Komisji Ziemskich 


nie wzięto pod uwagę kandydatów 
naszego Związku, chociaż przepis 
ustawy w tej mierze wymaga, ażeb 
w Okręgowych Komisjach Ziemski 
zasiadali przedstawiciele zrzeszeń 
małorolnych, 

Mimo to Związek Zawodowy Ma- 
łoralnych zdołał się rozwinąć na sil- 
ną już dzisiaj Organizację i ma wido- 
ki dalszego rozwoju, ku pożytkowi 
biedoty wiejskiej, która w organiza- 
cji tej widzi jedyną ostoję przed 
krzywdami, jakie ze wszystkich stron 
na nią spadają. 

(Na wsi, o podobnym charakterze, 
mamy w Polsce dwie inne organiza- 
cje, a mianowicie — Związek Zawo- 
dowy Drobnych Rolników, będący 
pod wpływami „sanacji* i Związek 
Zawodowy Rolników, znajdujący się 
pod wpływami Stronnictwa Ludo- 


„ROBOTNIK“, piątek 19 lutego 1932 r. SUPCOM EA |||; 3 E EREE 
piątek 19 lutego 1932 r. C 


Małorolni podejmują prace i walke Perty i róże... 


Przed Zjazdem Związku Zawodowego Małorolnych 


wego. Reprezentują one jednakże 
chłopów średnich i zamożniejszych: 
Nie potrzebujemy dodawać, że 
zainteresowanie Zjazdem wśród ogó- 
łu biedoty wiejskiej jest bardzo duże. 
I nic dziwnego — położenie lud- 
ności rolmiczej wogóle, a położenie 
ludności małorolnej w szczególności 
jest wprost katastrofalne. | 
Nadmierne obciążenie podatkami 
państwowymi, komunalnymi i aseku- 
racyjnymi małorolnych — nie pozo- 
staje w żadnym stosunku do ich siły 
płatniczej — a spadek cen produk- 


' tów rolnych i hodowlanych, długi in- 


westycyjne, zaciągnięte w lepszych 
czasach, wreszcie zahamowanie 
wszelkich robót, gdzie w normalnych 
czasach małorolny mógł znaleźć za- 
robek i t. p. — składają się na ten 


' bezprzykładny w dziejach ws! obrez. 


Dla uniknięcia zarzutu goioslow- 
nosci przytaczamy, że Instytut Nau- 
kowy 
1929/30 zarobek członka 'małorolnaej 


| rodziny wiościańskiej za cały dzień 


pracy dosłownie groszy 12. W la- 
tah zaś 1951/32, przy spadku cen 
produktów "cinych, jest on, rzecz 
jasna, jeszcze niższy, Granice państw 
obcych dla emigracji zarobkowej na- 
szego kraju są zamknięte. Ceny in- 
wentarza żywego, będącego główną, 
jeżeli nie jedyną podstawą dochodu 
małorolnych, spadły do niebywale 


niskich sum, jak np, 25 zł. za krowę, 


a 5 zł, lub 10 zł. za konia. Zamknię- 
to dla małorolnych i bezrolnych pań- 


'stwowe i społeczne kredyty wskutek ` 


czego rozszalała się lichwa pieniężna 
ną wsi, dochodząca niekiedy do 10% 
miesięcznie. Nędza i brak taniego 
kredytu na wsi doprowadzają do co- 


| raz częstszych licytacji mienia chłop- 


skiego i wyrzucania ich z ojcowskie- 
go warsztatu pracy na bruk. Dotkli- 
wie dają się, ludności wiejskiej we 
znaki wszelkie kary administracyjne, 
policyjne, skarbowe, leśne i t. p. co 
jeszcze bardziej przyczynia się do 
pogłębienia nędzy i niedostatku. 

W tych warunkach wytworzyło 
się szczególnie trudne położenie dla 
małorolnych kolonji, powstałych z 
parcelacji folwarków, utworzonych 
przez b. robotników rolnych, bezrol- 
nych, małorolnych oraz drobnych 
dzierżawców, śdyż z powodu docho- 
dzącej do 75% zniżki cen gruntu w 
stosunku do ceny szacunku — kolo- 
nje te nie są w stanie płacić zale- 
głych rat za ziemię, zaległych podat- 
ków, procentów, Oraz innych dłu- 
gów, wynoszących razem po kilka, 
lub nawet kilkanaście tysięcy zło- 
tych na kolonistę. 

Musi być raz wreszcie uregulowa- 
na sprawa drobnych dzierżawców 
rolnych — w sensie jaknajszybszego 
uwłaszczenia. 

iewątpliwie do tego stanu przy- 
czynił się w znacznym stopniu ogólny 
kryzys gospodarczy, trapiący dzisiaj 


zkoły prywatne” 


w Puławach wykazał w r. ! 


skutki kryzysu, w odniesieniu do 
| Polski, mogłyby być łagodniejsze, 
gdyby polityka rządów  „sanacyj- 
nych“, w jaknajszerszem tego słowa 
znaczeniu, mniej liczyła się z intere- 
sami obszarników i fabrykantów, a 
więcej z potrzebami najszerszych mas 
ludzi pracy w miastach i na wsi, gdy- 
by naprawdę w: porę wzięto się do 
przeprowadzenia reformy rolnej, o- 
partej na jedynie rozumnej i słusznej 
zasadzie — wywłaszczenia obszarni- 
ków bez odszkodowania i nadziele- 
; nia ziemią małorolnej i bezrolnej bie- 
doty wiejskiej, zrywając z dotychcza* 
sowemi metodami parcelacji, jako 
parodją zdrowej reformy rolnej. 


ślają różne sposoby przyjścia drob- 

nemu rolnictwu z pomocą w okresie 
(kryzysu. 
| U nas, mając posłuszną „sanacyj- 

ną większość w Sejmie, robi się od- 
| wrotnie — nakłada się nowe ciężary 
; podatkowe, daje się obszarnikom 
| wolną rękę w parcelacji majątków, 
| podporządkowuje się Komisje i U- 
| rzędy Ziemskie wojewodom. 
| Wnioski nasze zgłoszone w Sej- 
„mie, zmierzające do: 
| 1) uwłaszczenia drobnych dzier- 
| żawców rolnych; 
| 2) dokonania przeszacowania war- 
| tości gruntów rozparcelowanych po 
czerwcu 1927 r. w celu obniżenia ce- 
i ny ziemi do cen dzisiejszych; 

3) zawieszenia płatności wszelkich 
pależności i pożyczek, zaciągniętych 
przez małorolnych — na przeciąg 
; 2-ch lat; 
| 4) zwolnienia małorolnych i bez- 

rolnych nabywców działek gruntów 
z parcelacji — z podatków państwo- 
wych i komunalnych; 

5) umorzenia kar administracyj- 
nych, leśnych, zaległych. podatków 
Totei R 

nie znalazły poparcia w „sanacyj- 
nej” większości sejmowej. 

Rząd głuchy jest na wszelkie bo- 
| lączki wsi. Wprawdzie Rząd powo- 
' łał 3 specjalne Komisje dla „ratowa* 
| nia” rolnictwa, lecz jak wynika z o- 
' świadczenia ministra rolnictwa — p. 

Janta - Połczyńskiego w Sejmie w 

dniu 25 stycznia b, r. — chodzi tu o 

rątowanie wielkiej własności rolnej. 

Małorolni nie mogą liczyć na żad- 
ną pomoc ze strony „sanacji”. 

W tych warunkach Zjazd delega- 
tów Związku Zawodowego Małorol- 
nych nabiera szczególnie ważnego 
znaczenia dla biedoty wiejskiej. 

Musi on znaleźć drogę wyjścia z o- 
becnego położenia wsi, 

Uchwały Zjazdu odbić się muszą 
głośnem echem po całym kraju wśród 
miljonowych mas bezrolnych i mało- 
rolnych i stać się podstawą do dał- 
szej walki o lepsze jutro. 

Władysław Baranowski. 


| Wczorajsze dyskusje i starcia na Komisji Oświatowej Sejmu 


ba oce wczorajszem Ko- 
sej Światowej kontynuowano debatę 
z, rainą nad rządowym projektem u- 
rý iso venaga prywatnem, któ- 
So: Ra aaa Cte _aakolaie 
a całkowitej dyspozycji 
Pos, St. Stroński (KI. Nar.) w obszernej 
mowie stwierdza, iż wszytkie postanowienia 
ustawy są wadliwe i niejasno oea 
ne, Podkreśla, rmulowa * 


że ta ustawą będzi 
> zie - 
gółowo badaną zagranicą, gdyż poi aia 


także szkolnictwem mniejszościowem 

Pos. Rudnicka (Ukr.) powiada, że PO 
ukraińskie są w ogromnej mierze Poki 
i dlatego nowa ustawa wymierza szkolnic- 
twu ukraińskiemu olbrzymi cios Przytacza 
cały szereg przykładów tego, co już dziś 
się dzieje pod pretekstem zwalczania „nie. 
lojalności" wobec Państwa. 

Tow. Czapióski stwierdza, że w pań- 
stwach, rządzonych w sposób dyktator- 
ski przez jedną partję, istnieje zawsze 
dążenie do upartyjnien'a szkolnictwa, 
do narzucenia mu jednolitej partyjnej 
ji. Rządząca bowiem partja nie 
może ścierpieć, aby w jakiejś kategorji 
szkół znalazła sobie kryjówkę niezale- 

ŚĆ ideologiczna, Tak w Rosji sowiec- 
rolne, dyktuje się bolszewicki do 
dół ak we Włoszech faszystowskich 
e daj ao, b dogmat faszystow- 
his eomylności dyktatora na 
By Polsce dzieje się to samo. Rządzą* 

partja „,sanacyjna” nie chce scier- 


pieć, aby w szkole prywatnej ząchowa- j 
ło się coś niezależnego od wiadomej | 
ideologii. Pamiętajmy, że rola szkoły 
prywatnej w Polsce jest ogromna — że 
mianowicie: na 777 szkół średnich — 
szkół prywatnych jest aż 501, czyli bli- 
sko 2/3. A w szkołach zawodowych 
grupa prywatna obejmuje aż %. 

Podstawową ideą przedłożonej usta- 
wy jest opanowanie szkolnictwa prywa- 
tnego przez „ideologję” „sanacyjną'” i 
przez ludzi „sanacji d 

Minister powoływał się na to że ca- 
la ustawa jest dalszym ciągiem Konsty- 
tucji, która w. art. 117 postanawia, że 
założycielem, kierownikiem i nauczy- 
cielem może być tylko człowiek „lojal- 
ny” wobec państwa. To nie jest praw- 
da. Przedewszystkiem intencją autorów 
Konstytucji było usunięcie ludzi rzeczy- 
wiście „nielojalnych'; tymczasem wie- 
my z bieżącej praktyki, że  „nielojal- 
ność” wobec państwa Rząd rozumie, ja- 
ko nielojalność wobec panującej partji 
i jej , ideologji”. Po drugie — przedło- 
żona ustawa jest znacznem rozszerze- 
niem punktu o n'elojalności, gdyż np. 
zaraz w art. 2 czytamy, że obywatel 
polski może założyć szkołę pod warun- 
kiem pisemnego stwierdzenia . właści- 
wyck władz państwowych, że ubiegają- 
cy się o nie zachowywał się nienagan- 
nie pod wzgledem moralności oraz w 
stosunku do Państwa“. W ten sposób 
założyciel prywatpej szkoły będzie mu- 
siał od policji uzyskiwać św'adectwo 


"Ale rozszerzenie idzie dalej, Np. art. 11 


„błągonadiożności. Albo też art. 4 po- 
wiada, iż także od dyrektora lub nauczy 
ciela władza może zażądać takiego są- 
mego świadectwa policyjnego. Otóż tych 
policyjnych świadectw w Konstytucji 
niema — to jest nowy pomysł rządowy. 


żąda, aby już oddawna istniejące 
chlubnie funkcjonujące zakłady prywa- 
tne również uzyskiwały orzeczenia, 
stwierdzające ,nienaganność' w stosun 
ku do państwa. 


Takch punktów Partyjno - policyj- 
nych znajdziemy bardzo wiele: według 
art, 4 np, władza może zamknąć każdą 
szkołę, jeżeli ta nie przestrzega „zarzą- 
dzeń” władz szkolnych. A te zarządze- 
nia przeciw mogą być czysto partyjne— 
np. galówkowe lub pocztówkowe. Ten- 
że art. 4 pozwala na zamknięcie szkoły 
nie tylko w tym wypadku, jeżeli wycho- 
wanie „odbywa się w duchu nielojalnym 
dla państwa”, ale także w tym — jeżeli 
„szkoła nie przeciwdziała skutecznie 
pod względem wychowawczym wpły- 
wom na młodzież" Łatwo pojąć, że każ 
da „nielojalność” wobec rządowej ideo- 
logji może być podciąśnięta pod ten ar- 
tykuł, 

Wreszcie, dla skuteczniejszego wpe- 
dzenia szkół prywatnych w kozi róg 
partyjnej ideologii — cały szereg arty- 
kułów ma charakter pełnomocnictw dla 
Rządu. Tak np. wedle art. 8 „padawa- 
nie szkołom niepaństwowym praw 


+ 


ŘE: 


szkół państwowych regulują rozporzą- 
dzenie ministerjalne'. Tak samo jeśli 
dana szkoła prywatna nie jest zorganizo- 
wana na wzór szkół państwowych, to 
„warurki zakładania i utrzymania u- 
stali rozporządzenie ministra”, 

W ten sposób charakter przedłożonej 
ustawy jest oczywisty. Chodzi o to, żeby 
na czele prywatnych szkół postxwić 
swoich „sanacyjnych* ludzi i podporząd- 
kować je urzędowej partyjnej ideologji, 
Na to upartyjnienie prywatneś» szkolni 
ctwa zgodzić się nie możemy i dlatego 
wypowiadrmy się bezwzględnie przeciw 
ustawie. 

Pos. Sommerstein bardzo krytykuje usta- 
wę, dowodzi, że jest ciosem dlą szkolnictwa 
żydowskiego i bezradnie ząpytuje, poco u- 
stawa jest potrzebna. 

P. Przewodnicząca Jaworska (BB). o- 
świadcza, że w szkole musi być jedna ide- 
ologja, albowiem w przeciwnym wypadku, 
jedna klasa będzie czciła Piłsudskiego. dru- 
; ga Hallera, zaś trzecia — o, Boże! — Troc- 

kiego.  Pozatem przytacza straszliwy 

fakt, iż podczas pewnego obchodu szkolne- 
| go „cudu nad Wisłą” uczenica referentka 
wymieniła,, aż. trzy razy nazwisko  Stroń- 
skiego, zaś tylko jeden raz Piłsudskiego. 

Tak dalej być nie może, 

Wiceminister Pieracki starał się obalić 
wywody mówców opozycyjnych i dowodził, 
że chodzi przecież o „państwo”, a nie o 
„partję”. Dalszy ciąg dziś rano o 10:ej go- 
dzinie. 


cały świat kapitalistyczny, Niemniej, 


| 
| Z TEKI „ARCHIWISTY“ 


(0 „zmianie przekonań“ 


W wielu państwach rządy obmy- 


| 
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Zęby i usta: 

rząd pereł wśród róży... 
Zachowaj Pani 

ich czar jaknajdłużej... 
Jest to możliwe tylko przy 
codziennem stosowaniu pasty, 


mydelka, eliksiru 


Tentosan 


Wiele osób w latach ostatnich 
„zmieniło swoje przekonania”. Mam 
wśród nich nieco dawnych przyjaciół. 
Przyglądam się im nieraz z ubocza z 
nabożną ciekawością. Bo ja — niesz” 
częsny — lak nie umiem. I doszedłem 
do wniosku, że człowiek epoki „sanae 
cyjnej“ zmienia przekonania na trzy 
sposoby, Oto trzy przykłady moich 
trzech dawnych przyjaciół. 

MÓJ PRZYJACIEL A. Na obliczu 
— smętek. W ruchach — cichy smę- 
tek, Oczy — „za mgłą”. Na barkach 
— ciężar trzydziestu ośmiu lat, Do- 
świadczenie życiowe aż tryska wszy” 
stkiemi porami. Mowa — łagodna 
wyższość. „Mój drogi, i myśmy byli 
kiedyś Farysami; trudno kręcić ciągle 
bicz z piasku; minął wiek złoty, nie 
zaczął się nowy; życie jest życiem; 
niesposób do siwych włosów przesia* 
dywać w kołysce". 

Jest to sposób — że tak powiem — 
starożytny, tradycyjny, uświęcony; 
tak „zmieniali przekonania” nasi dzia” 
dowie i pradziadowie. 

MÓJ PRZYJACIEL B. Wzrok dzi- 
ki, suknia plugawa. Włos rozwichrzo= 
ny, płomień w źrenicach. Surdut roz= 
wiany, ruchy gwałtowne. Poeta, ma* 
rzyciel, bohater. Żadnych takich kom- 
promisów! „Ja spaliłem wszystko, co 
czciłem, czołem biję przed tym, co 
palilem“. W dwadzieścia cztery go- 
dziny. Bez kompromisów! Skoro niee 
ma dyktatury proletarjatu, — to niech 
będzie inna dyktatura. Dość ślamae 
zarnego liberalizmu! Za mordę cha” 
mów! a jeżeli nie chamów, to przynaj= 
mniej opozycję! U mnie prędko! bez 
gadania! czarne, białe, — czerwone, 
zielone, — wszystko jedno, byle prę* 
dko! W dwadzieścia cztery godziny! 
A... synekurka? byle prędko! bez kom 
promisów! bez sentymentów! w dwa- 
dzieścia cztery godziny!.... Jest to 
sposób... „rewolucyjny*. W dwadzie= 
ścia cztery godziny... 

MÓJ PRZYJACIEL C. Dostojny, 
układny, przyjemny. Ruchy dostojne. 
Wzrok dostojny. Słowa dostojne. 
Wcielenie „lojalności“. Prawdziwy 
wzór „wychowania państwowego” we 
dług głębokich myśli p. ministra Je 
drzejewicza. „Prymus“ życiowy. Ca- 
ły jest okrągły. Żadnego kantu. Żad- 
nego ostrza. Kiedyś podobno jakiś is- 
prawnik z Wołogdy wezwał do siebie 
urzędnika akcyzy — kalwina i spytał 
go surowo, dlaczego nie należy do koe 
ścioła prawosławnego. Urzędnik przy 
szedł nazajutrz do biura, przeżegnał 
się krzyżem prawosławnym i zakomu 
nikował kolegom głosem rozanielo" 
nym: „z rozkazu władzy poznałem 
światło wiary prawdziwej”. Mój przy 
jaciel C. tak samo „Z rozkazu wła- 
dzy” poznaje codziennie różne „Świa” 
tła wiary prawdziwej”. Zawsze jest 
dostojny, zawsze układny, zawsze po" 
błeżliwy dla bliźnich.... - 

< 


+ 
Wybierajcie! który SPOSÓB 
„zmiany przekonań" wolicie? 


ARCHIWISTA. 
Pan ced 
Strajk w Schlósserowskiej 

Manufakturze 


W tkalniach „Schłósserowskiej Manu- 
faktury“ w Ozorkowie wybuchł strajk, 
jako protest przeciwko zarządzeniu dy- 
rekcji, wprowadzającej nowy system 
pracy, Mianowicie, robotnicy, którzy 
obsługiwali dotychczas 2 krosna, mają 
odtąd obsługiwać 4 krosna; przyczem— 
za znacznie zwiększoną pracę niema Ża- 
dnego dodatkowego wynagrodzen a. 

Strajkuje 600 włókniarzy. 


Pokwitowania 


Organizacja P. P. S. w Nowym Chrza 
nowie przekazała na rzecz bezrobot- 
nych w O. K. RP. P. S. Warszawa — 
Podmiejska zł. 75. 


ENUE 
Z FILHARMONJI 


KONCERT JUBILEUSZOWY, 


Koncertu wtorkowego słuchali nie- 
tylko ci, którzy przyszli do sali fil- 
harmonicznej aby osobiście oklaski- 
wać orkiestrę w uroczystym dniu trzy 
dziestolecia jej działalności. Słuchali 
go również wszyscy posiadacze radja, 
szczęśliwi, że mają możność ocenić 
zalety prześlicznej „Bajki“ Moniuszki 
i „Stępu* Noskowskiego, znakomicie 
odegranych przez orkiestrę pod dyr. 
Emila Młynarskiego, że bez łatygi i 
kosztów słyszą każde słowo przemó- 
wień i życzeń, składanych w oficjal- 
nej części programu. 


Tym razem zresztą życzeń było za | 


mało w stosunku do zasług, Prócz 


prezydenta miasta Słonimskiego, pro» | 


łesora Niewiadomskiego (w imieniu 
Komitetu i Związku Kompozytorów) 
i delegatów Warsz. Tow. Muz., „Lu- 
tni“, „Harły”, Śląskiego Zw. muz. i 
Związku Zaw. Muz, Polskich nikt się 
nie odezwał. Brakowało głosu przed- 
stawiciela Min. W. R. i O. P., delega- 
tów uczelni i młodzieży, która tak 
często przecież korzysta z poparcia 
Filkarmonji, depeszy od Paderew- 
skiego i wielu innych: czynników, któ- 
re mogłyby uświetnić jeszcze jubi- 
leusz filharmoników warszawskich. 


ł 


| 


Małym dyssonansem były też — ' 


między 
nadprogramowe Ady Sari w rodzaju, | 
walca Straussa „Nad modrym Duna- 
jem", który na wieczorze polskiej mu- 
zyki i-na jubileuszu przodowniczki w 
dziele krzewienia sztuki polskiej, jak 
mówił prof. Niewiadomski — nie 
miał nic do powiedzenia. 
H. D. 


0 zama ch na poselstwo 
sowieckie 


W Sądzie Najwyższym rozpatrywano 
onegdaj sprawę usiłowanią zamachu na 
poselstwo sowieckie w Warszawie, t. 
zw. sprawę Polańsk'ego. „Piekielna ma- 
szyna” która umieszczona przez Polań- 
skiego w kominie domu poselstwa przy - 
ul, Poznańskiej została skonstruowana, 
jak wadom: nieprawdopodobnie naiw- 
nie. 

Polański na rozprawie w Sadzie O- 
kręgowym: usiłował wytłumaczyć swój 
czyn chęcią walki z bolszewizmem a je- 
go długie i przeplatane wybuchami ner- 
wowemi zeznania obfitowały w liczne 
opisy tego, co oskarżony miał widzieć 
w Rosji. 

Żona oskarżonego przedstawiała swe- 
go męża, jako człowieka niezupełnie 
normalnego. 

Sąd Okręgowy skazał Jana Polań- 
skiego na 10 lat ciężkiego więzienia. Sąd 
Apelacyjny zmniejszył karę do lat 3, o- 
pierając się na ekspertyzie psychjatry- 
czmej, w której stwierdzono u oskarżone- 
$o zmniejszoną poczytalność. 

Sąd Najwyższy skargę kasacyjną pro- 
kuratora odrzucił, przez co wyrok Sądu 
Apelacyjnego stał się ostatecznym. 


Robotnicy popierajcie 
_. swoje pismo 


innemi — niektóre dodatki . 


| 


f 


| 
H 
| 
| 
| 
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NA 


„ROBOTNIK“, piątek 19 lutego 1932 r. 


Sensacyjne szczegóły 


Likwidacji Komitetu Floty Narodowej 


Bezceremonialna gospodarka groszem publicznym 
-~ List gen. Zaruskiego do marsz. Switalskiego 


Wo wczorajszym numerze podaliśmy 
historję likwidacji Kom. Floty Narod, 
Późnym wieczorem otrzymaliśmy treść 
listu gen. Zaruskiego do marsz. Śwital- 
skiego, w którym to liście gen. Zaruski 
uzasadnia swoją dymisję ze stanowiska 
sekretarza generalnego Komitetu, 

Oto główne punkty motywów gen. 
Zaruskiego: 


Komitet Floty Narodowej posi iada ka- 
pitały w kwocie przeszło 480.000 zł, 
przeznaczone przez ofiarodawców na ró- 
żne jednostki morskie, a mianowicie: 
140.000 zł. na okręt „Dar Warszawy”, 


109.000 zł. na łódź podwodną „Odpo- 
wiedź Treviranusowi* 91.000 złotych 
zebrane przez nauczycielstwo i mło- 
dzież szkolną 'na okręt „Dar szkoły 


polskiej”, 64.000 złotych zebrane przez 
urzędników Ministerjum Sprawiedliwoś- 
ci i prokuratorji na okręt „Temida*, 
oraz inne. dary. 

Z końcem 1931 r. Ministerjum Przemy- 
słu i Handlu zwróciło się do centrali 
Komitetu o udzielenie pożyczki w wy- 
sokości 360.000 zł, która to suma po- ; 
trzebna była na podtrzymanie jednej z li- 
nij żeglugowych. Generalny sekretarz 
Komitetu Floty, gen. Zaruski, w zasa- 
dzie odniósł się przychylnie do żądania 
| Ministerjum Przem. i Handlu, domagał 
się jednak odpowiedniej gwarancji, ce- 
lem zabezpieczenia pożyczki. 

Ponieważ Ministerjum Przemysłu ri 
Handlu də udzielenia takiej gwarancji 
nie było uprawnione i dać nie mogło. > 
gen. Zaruski zaproponował uzyskanie 


gwarancji w BGK, względnie uzyskanie | 
| zgody na pożyczerie powyższej sumy | 
360.000, zł. ze strony tych zrzeszeń, któ- | 
re wpłaciły do Komitetu kwoty z: prze- | 


znaczeniem na specjalne cele, 

Zanim to nastąpiło Ministerjum Prze- 
mysłu i Handlu dnia 14 stycznia r. b. 
powiadomiło gen. Zaruskiego, że z fun- 
duszu Komitetu Floty Narodowej u- 
chwalono wpłacić na rzecz Min. Pfzem. 
i Handlu zł, 360.787 gr. 40 jako zwrot 
subwencji zwrotnych udzielonych przez 
Miristerjum w r. 1931 wojewódzkiemu 
komitetowi Floty Nar. w Toruniu. 

Gen. Zaruski w piśmie swoim stwier- 
dza, że powyższą uchwałę powzięto w 
obecności zaledwie 10 członków na-24 
członków Komitetu, że o posiedzeniu 
Komiteu w tej sprawie $eneralnego se- 
kretarza t. j. gen. Zaruskiego nie zawia- 
domiono, 

W zakończeniu swojego pisma do 
Marszałka Sejmu ger. Zaruski oświad- 
cza; 

„Wobec tego, że Komitet Floty Naro- 
dowej, przyjmując od ofiarodawców po- 
wyższe depozyty, eo ipso gwarantował ich 
nienaruszalność, uchwała zaś Komitetu 
„dysponuje niemi bez zgody ofiarodawców 
widzę się zmuszonym złożyć swój mańdat 

, członka Wydziału Wykonawczego i se- 
kretarza generalnego Komitetu py Na- 
rodowej". 


Jak się Atain ky iy AN w związku z tą 
sprawą Komitet Zbiórki na „Dar Szko- 
ły Polskiej“, wystosował do Marszałka 


z A a 
Poradnia Świadomego Haderzyfstwa 


„Robotnicze tow. Służby Społecznej“ 
na pierwszy plan swych poczynań spo- 
łęcznych wysunęło zagadnienie polityki 
populacyjnej, które dotąd było z całą 
lekkomyślnością pozostawione samo so- 
bie. Dzisiaj zagadnienie ograniczania po- 
tomstwa szczególniej w rodzinach pro- 
letarjackick, wobec klęski bezrobocia, 
klęski mieszkaniowej i ogólnej nędzy, 
staje się jednym z najaktualniejszych za 
śadnień życiowych. To zagadnienie re- 
gulacji urodzeń w jaskrawy sposób u- 
"wydatnia nam ostatni powszechny gru- 
dniowy spis ludności. Na globalną sumę 
5 miljonów przyrostu ludności na tere- 
nie Rzeczypospolitej za ostatnie 10-cio 
lecie, gęstość zaludnienia w poszczegól- 
nych województwach przemawia wy- 
mownemi cyframi nadmiaru rozrədczo- 
ści, -wysuwając na plan pierwszy naj- 
większe nasze proletarjackie gniazda, a 
w pierwszym rzędzie nasze zagłębie wę- 
glowe, gdzie odbywa się bohaterska 
nędza i bohaterska cierpliwość i bez- 
myślna płodność wyzyskiwanych górni- 
ków przy ich strasznej podz: emnej, czar 
nej, niezdrowej pracy, niosącej im weze- 
sną śmierć — a trustom przemysłowym 
miljonowe dochody... 

I tak: Śląsk znajduje się na pierwszym 
miejscu co do wysokości przyrostu lud- 
ności na 1 km kw.; dziesięć lat temu 
(1921) było 265,9 za km kw — obecnie 


aż 307,1; następne województwa mają 
ponad 100 mieszkańców na 1 km kw. — 
Łódzkie 137,3 (w r. 1921 — 118 4); Kra- 
kowskie obecnie 131,6 (114,2). Kieleckie | 
114 (98,59), Lwowskie 110,1 (98,2). Te- 
renem o najniższej gęstości zaludnienia 
jest woj. Poleskie — 30,8 (w 1921 była 
20,3) to jest dziesięciokrotnie niższa niż 
w woj. Śląskiem, a jedrak ta najniższa 
u nas cyfra jest wyższa od gęstości za- 
ludnienia Łotwy i Estonji, a dwa razy 
wyższa w stosunku do St. Zjedn. Amer. 
Przeciętny poziom wypada na woj. War- 
szawskie, Lubelskie, Poznańskie i Sta- 
nisławowskie, bo waha się między 86— 
66 na km kw. z nadwyżką od 1921 r, 
po 10 mieszk. na km kw. 

Jeżeli z całą świadomością i zrozu- 
mieniem zagadnienia regulacji urodzin 
można stwierdzić, że Polska jest o 30 
lat spóźnioną co do popularyzacji spra- 
wy ośraniczanią potomstwa szczególniej 
wśród klasy robotniczej w mieście ı na 
wsi, to tem większe ma.dla nas znacze- 
nie I-ej poradnia świadomego Macierzyń 


stwa, którą dnia 27 października ub. r. 


otworzyła na Lesznie 53, Sekcja Regu- 
lacji urodzeń „Rob. Tow. Służby Społ.* 
I dobrze, że ten ważny spo.eczny czyn 
zapoczątkowała właśnie socjalistyczna 
organizacja, — bo to jest akcja zgodna 
z naszym społeczno - ekonomicznym i 
kulturalnym programem, dążącym -do 


Sejmu pismo w powyższej sprawie, w 
którem pisze: 

„Do wiadomości publicznej doszło, że 

fundusze Komitetu Floty Narodowej prze- 
stały być jego własnością, i że fundusze 
specjalne, jak Komitetu Zbiórki na okręt 
również nie znajdują się w dyspozycji Ko- 
mitetu. 
Niemożność wykazania cię wobec nauczy 
cielstwa i młodzieży, że pieniądze zbie- 
rane na okręt „Dar szkoły polskiej" są 
nienaruszone i nienaruszalne spodowaćby 
musiała zarówno niezwłoczną likwidację 
Komitetu Zbiórki i jego poczynań jak też 
i przerwanie, bez możności wznowienia 
na przyszłość, wszelkiej akcji wśród nau- 
czycielstwa i młodzieży na rzecz naszej 
floty”, 


SPRAWA „LIKWIDACJI* 
W SEJMIE ' 


Pos. tow. Dubois przy pierwszem czy- 
taniu ustawy o likwidacji Komitetu Flo 
ty Narodowej podniósł sprawę. tej ory- 
śinalnej ` „likwidacji” , zaznaczając, że 
Z. P. P. S. nie podziela metod propa- 
gandy Komitetu, ale żąda wyjaśnien'a 
okoliczności, które o WarZYSZR tej lixwi 
dacji. 


Tow. Dubois zaznacza: 

Ten system przypomina etosufki ist- 
niejące u naszego wechodniego sąsiada. 
gdzie na mocy ukazu siłą bierzę się cu- 
dze pieniądze | przeznacza na inne cele.” 
Jest to poprostu wywłaszczenie i to sum, 
powstałych z drobnych składek uczniów 
i robotników, składanych w dobrej wie- 
rze i na inny cel. Jeśli Państwo potrze- 
buje pieniędzy, to nie mamy nic przeciw 

' wywłaszczeniu, ale wielkich ' latyfundjów 
Radziwiłłów lub Sapiehów, Rząd zaś za- 
czyną wywłaszczenie od some skła- 
dek. 


| 
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| Szczegółowo sprawę tę opisujemy 
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wyżej i dlatego przemówienia naszego 
towarzysza tutaj nie streszczamy. : 

Mówca zapytuje w końcu, czy Komi- 

tet Floty Narodowej rozwiązuje się d!a- 

| tego, że źle pracował, czy też po to. Ly 


pieniądze jego przeszły na Ministerjun, | 


zapytuje dalej, czy wolno w ten sposób 
brać i przeznaczać na inne cele złożone 
depozyty, co to za linja okrętowa ma 
| być z tych sum subsydjowana i odkąd 
to fundusze publiczno-prywatne mogą 


i 
| być w ten sposób zabierane? (Oklaski 
| | 


na lewicy). 
| WYJAŚNIENIE PANA MINISTRA. 
ji 


Minister Przemysłu i Handlu p. Za- 
rzycki: Ja jestem właśnie owym rzeko- 
mym grabieżcą. Komitet Floty Narodo- 
wej otrzymał z Ministerstwa przeszło 


670.000 subwencji, z tego 360.00 tytu- | 


łem zwrotnym. Zmuszony ciasnotą bu- 
dżetu zażądałem ich zwrotu. Decyzja o 
oddaniu pieniędzy powzięta została 
przez pełny komitet, Odnośna uchwa- 
ła zapadła wobec jego prezesa, obecne- 
go tu na sali, Posługiwanie się tu pis- 
mami wziętemi od gen. Zaruskiego i 
cytowanie rozmaitych plotek dzienni- 
karskich aoi odpowiednio za-, 


OE A SEEE OREA AEAEE RAE ATRN SESE GAE AET MESTRE, 


į jaknajszybszego wydźwignięcia proleta- 
rjatu z nędzy, brudu i często z wprost 
jaskiniowych warunków bytowania, 

Że przeważnie z naszej poradni Świa- 
domego Macierzyństwa, której jestem 
| kierowniczką, korzysta klasa pracująca, 
| to nam odrazu wykazuje statystyka ru- 
chu Poradni, za pierwsze dwa miesiące. 

[i tak od 28.X do 31.XII 31 r, przyjęte 
` 663 pacjeniki, a. odmówiono przyjęcia 
| kobietom ciężarnym aż 864, 

- To niezrozumienie celu Poradni Świa- 
domego Macierzyństwa, która ma za za- 
danie zapobiegać powstaniu niepożąda- 
nego życia ludzkiego, a nie niszczyć już 
poczęte życie, — stopniowo staje się 
zrozumiałem i ten stosunek ' zgłaszają- 
cych się do poradni kobiet staje się co- 
raz normalniejszym, Tak samo począt- 
kowo było i w Niemczech, gdy tam po- 
wstały społeczne lub komunalne porad- 
nie regulacji urodzeń, 

—Wśród danych, zestawionych za okres 

sprawozdawczy z kart pacjentek, wysu- 

wają się na plan pierwszy następujące 
zagadnienia: 

1) Wysoka liczba sztucznych poronień, 
któremu uległy w swem życiu pacjentki 
zaczynając po 1 poronienia aż do 14 — 
17, a nawet 20 przypadków na osobę... 

2) Znaczna śmiertelność ich dzieci, : 

3) Złe warunki mieszkaniowe. 

4) Niski stan higjeny życia płciowego 
i zaniedbane choroby kobiece. 

O warunkach mieszkaniowych pacjen- 
tek Poradni Świadomego Macierzyństwa 
mam szczegółowe dane, ale tylko waż- 


mam - 


rzuty mego przedmówcy (Wrzawa na 
iewicy). Generał Zaruski jest moim przy 
jacielem i oddał się do mej dyspozycji. 
Proszę go zapytać, a z pewnością nie 
zaprzeczy. Nie mogę przyjąć zarzutu o 
nieobecności sekretarza na posiedzeniu 
komitetu. Podwładny nie jest obowiąza- 
ny wiedzieć o posiedzeniu i ja nie je- 
stem obowiązany przed nim się tiuma- 
czyć. Byłoby bardzo źle, gdybym tego 
rodzaju stosunki wprowadził. Działa- 
łem tylko w interesie Skarbu Pań- 
stwa. 

Czego chce nowa ustawa? Jedynie 
tego, żeby czynników rządzących nie 
zengażować,w pracy, która wymaga ca- 
łego narodu. Towarzystwo, któremu 
ta praca będzie powierzona, będzie pra 
cować drogą propagandy, zbierania 
składek, tylko prawdopodobnie z lep- 
BM skutkiem od dotychczasowego. 


` Pos. St. Stroński: Kto przewodniczył 
na tem posiedzeniu komitetu? 

— Pytanie to dowodzi, jak m»ło ludzie 
interesowali się komitetem, (Oklaski). 
| Ta pożyczka, którą musiałem wycołać, 
została rzeczywiście zużyta, Moja to 
| już rzecz jako szefa administracji, na 
| co, (Głosy: My chcemy też wiedzieć). 
| Zostały te pieniądze wzięte :z konkret- 
| tego paragrafu budżetu, to z subwencji 
| na Żeglugę i na ten sam paragraf zo- 
| stały zwrócone. w tym celu, aby te pie- 
; piądze były płynne w chwili, kiedy że- 
| gluga będzie tych pieniędzy potrzebo- 
| wała, 
| 
| 
i 
| 
| 


Tow. Dubois; Na żadne z moich py- 
tsń p. minister nie odpowiedział. Odp:e- 
rom argument pana ministra, że to było 
tylko wycofanie pożyczki danej Lidze 
Morskiej Rzecznej, Daro Komitetow: 
Floty pożyczkę około 360.000 zł. i u- 
dzieloro ją Komitetowi toruńskiemu. Z 
jakiej raci: odkiera się ją Komitetowi 
centralnemu, skoro przy rokowaniązk: 
| pożyczkowych było zaznaczone, że 
| wszystkie te pieniądze były pożyczone 

towarzystwu zupełnie odrębnemu i pod 
l odpowiedzialność tylko toruńskiego ko- 
mitetu. Certrala za to odpowiedziaino- | 
ści nie brała. Pan minister odebrał bez- 
ceremonjalnie te pieniądze centrali, a 


mógł egzekwować od Toruńskiego Ko- : 


mitetu., Mówienie o tem, że gen. Zaru- 
ski jest podwładnym i musi robić to co 


| 


| 
| 
| 
| 


krytyki, bo gen. Zaruski, gdy zasiada ' 


; w Komitecie, jest takim samym jego 


członkiem jak minister i jak Marszałek | 


Sejmu, który przewodniczy Komitetowi. 
Tu niema kaprala į sierżanta, tylko dwaj 
równi członkowie. Stwierdzam, że gen. 
Zaruski o owem posiedzeniu Komitetu 
nie był zawiadomiony i stwierdzam, że 
przewodniczącym tego Komitetu, który 
źle pracował i który dlatego trzeba by- 

| ło rozpędzić, jest p. Marszałek Świtalski. 
P. Świtalski: Byłem jednym z inicja- 

| torów tej ustawy właśnie ze względu ra 
| 


Í 
j 
| 
l 
; | mu poleca p. minister, nie wytrzymuje | 
| 
| 
| 
| 
| 


to, że nie chciałem być wciągany w dy- 
, skusję z tytułu piastowania zaszczytu 
prezesa Komitetu Floty Narodowej. O- 
czywiście pan może mówić o mnie, jako 


niejsze tu poruszę ze względu na ramy 
tego krótkiego sprawozdania za okres 
2-miesięczny. 

I tak: jednoizbowe stanowiły przeszło 
50%, dwuizbowe — 25 %, trzyizbowe— 

| 11%. Reszta: sublokatorki, suteryny, i 
jedna z baraków. W jednoizbowych 
liczba mieszkańców była, zaczynając po 
3 osoby na jedną izbę, aż po 8, 9 do 10 
lokatorów. I w takich przepełnionych 
izbach biedne kobiety mają jeszcze ro- 
‘dzić! 

Co do rodzaju pracy pacjentek to: 
zajmują się pracą w domu (przy KG 
76%, pracują samodzielnie — 21% 

Z powyższego wynika, że I nasza po- 
raania uświadamiająca kobiety w ich 
macierzyństwie odrazu znalazła ten ele- 
ment, którego szukała: kobiety przemę- 
czone nadmiarem swych obowiązków 
rodzinnych, matki, które dotąd szukały 
szkodliwego ratunku ‘przed przymuso- 
wem macierzyństwem, mieszkanki cias- 
nych, nędznych, przeludnionych izb., 

Wreszcie, zaznaczam, że w myśl EN 
sady Świadomego Macierzyństwa, wte- 
dy kobieta ma mieć dzieci — kiedy chce 
i może — leczymy w naszej Poradni i 
wypadki bezpłodności kobiet  ;takich 
zgłoszeń w ciągu tych dwuch miesięcy 
mieliśmy 49 przypadków. 

Sekcja Regulacji Urodzeń, do której 
między innymi należy najśmielszy bo- 
jownik i orędownik: idei świadomego 
Macierzyństwa, dr. Boy-Żeleński, wyda- 
ła i wydaje, oprócz broszury „O sku- 
tecznych i nieszkodliwych środkach za- 


WESTON ZZ RYTY OE Nr Si E 


Upadek gabinetu _ 
Lavala 


TARDIEU, 


Jak wiadomo z depesz, obalony został 
przez Senat gabinet Lavala. Najwybit- 
niejszymi członkami tego gabinetu byli: 
piemjer Laval i min. spraw wewn. Tar- 
dieu. 


| Dr. Z. FAJNCYN 


LESZNO 36. 


Specjalista chorób wenerycznych 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
lizy krwi. Przyjmuje 9 r. —7 w. 


Zawieszenie 


lwowskiego pisma- 
Aresztowanie redaktorów 


Lwów (PAT). „Gazeta Wieczorna" 
donosi, że wczoraj popołudniu policja 
polityczna przeprowadziła rewizję w re- 
dakcji pisma „Wiadomości”, . Rewizja 
dała bardzo sersacyjne wyniki. Znale- 


| ziono większą ilość ulotek komunistycz- 


nych, kompromitujących notatek i. ko- 
respondencyj. W wyniku aresztowano 
odpowiedzialnego redaktora tego pisma 
Bernarda Gartenberga i współpracowni- 
ków Salomona Majerowicza i: Nahmara 
Rosenberga. Wszyscy aresztowani zo- 
stali osadzeni w więzieniu. Redakcję o- 
pieczętowano, aż do dalszego zarządze- 


| nia władz. 


| SE 


i ustawę odesłano do 


o prezesie Komitetu, ale to jest tylko 
kwestja pańskiego taktu. 
Po przemówieniu p. Minkowskiego 
Komisji Morskiej. 


pobiegawczych”, której idzie 3-cić. wy- 
danie, puściliśmy w obieg dwie popu- 
larne ulotki w liczbie po 10 tys. każda, 
trafiając do fabryk, do związków zawo- 
dowych i do biednych przedmieść na- 
szej stolicy. 

Energiczna nasza akcja zainteresowa- 
ła nietylko całą Polskę, nietylko Euro- 
pę, ale i Amerykę; zewsząd przychodzą 
codziennie listy, Jedne nam gratulują i 
proszą o wiadomości do międzynarodo- 
wej organizacji regulacji urodzeń z głów= 
ną siedzibą w Londynie; drudzy — pro- 
szą o wskazówki zorganizowania podob- 


nych ważnych placówek w różnych ` 


województwach, a wprost całe dziesiąt- 
ki listów błagalnych, listów pisanych 
ciężką robotniczą dłonią, które błagają 
9 ratunek, o wskazówki, bo już mają po 
1-ro — 8-ro drobiazgu, a chleba dla nich 
coraz mniej. coraz straszniejsza nędza! 
Chowamy te tragiczne listy.. móże kie- 
dyś wydamy drukiem, jak to już uczy- 
niła pionierka walki z nadmierną roz- 
rodczością, sławna Amerykanka, Mar- 
gerita Sanger, która swego czasu, aż 


więzieniem musiała zapłacić, za swoją - 


propagandę świadomego „macierzyństwa. 

Dziś czasy się zmieniły i Ameryka i 
Anglja posiadają swe nietylko. społecz- 
ne, ale i samorządowe po.adnie regula- 
cji urodzeń. | w Polsce zaczynamy 
śmiało kroczyć; oto socjalistyczny ma: 
gistrat m. Łodzi zakłada Miejską Porad- 
nię Świadomego Macierzyństwa. 

Oby takich Magistratów więcej!  _ 


Dr. med. J. Budzińska-Tylicka. 
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Skompromitowany w procesie brzeskim świadek Qlearczyk 


znowu na widowni 


W Krakowie odbywa się obecnie pro- 
ss przeciwko kilku osobom, oskarżonym 
© zdradę główną, Głównym oskarżonym 
w tym procesie jest Strammer. 

Otóż, jako świadek w tym procesie wy 
stępuje podkomisarz -policji krakowskiej 
p. Olearczyk, który wsławił się, jak wia- 
domo — i' to bardzo niezaszczytnie — w 
pzocesie brzeskim, 

W czasie przesłuchiwania p. Olearczy- 
ka przed sądem w Krakowie, doszło do 
szeregu incydentów, które poniżej przy- 
taczamy za krakowskim „Naprzodem:'” 
Adw. dr. Arnold oświadcza, że Olear- 

czyk obciąża osk. Strammera jedynie z 
osobistej animozji, którą żywi przeciw 
jego teściowi, d-rowi Drobnerowi, dr. 
Drobner bowiem wniósł przeciw Olear- 
czykowi kilka zażaleń do starostwa 
grodzkiego, ostatnio zaś wniósł doniesie- 
nie do prokuratury z zarzutami zbrodni 
nadużycia władzy, na które to zarzuty 
Olearczyk nie reagował. Dr. Arnold 
wnosi o zażądanie odnośnych aktów. 

Olearczyk po chwili... tłumaczy się, że 
o tych doniesieniach dopiero teraz się 
dowiaduje. 

Adw, dr. Arnold zapytuje Olearczyka, 
czem się trudnił przed wojną, 

Olearczyk po chwili milczenia... odpo- 
wiada: 

— Jeździłem po świecie. 

W tem miejscu przewodniczący, po 
porozumieniu się z wotantami, oświad- 
cza, że świadek nie musi na te pytania 
odpowiadać. 

Na dalsze pytanie odpowiada Olear- 
czyk; 

— Skąd mam to wiedzieć... 

Pozatem zeznaje w różnych kierua- 
kach inaczej, niż w śledztwie u sędzie- 
$0+ dra Watora, podając okoliczności, 
0 których tamże nic nie wspominał. 

Wobec tego, na żądanie obrońców, 
Przewodniczący, dr. Stuhr, odczytuje 
zeznania Olearczyka ze śledztwa, co, 
wedle procedury, ma nastąpić zawsze w 
wypadkach, gdy świadek zeznaje ina- 
czej, niż w postępowaniu poprzedniem. 


POKE ODT TEA EE REN SERA 
WEN W SOBOTĘ BENE 


„Sala FILHARMONII csie 


ala 
Wielki sukces 


„ANIOŁOWIE 
M PIEKŁA” 


u Uwaga : Punkt o godz. 8 i 10 specj. 
rozmalcony Koncert Orkiestry Symfonicznej 
Wkrótce przebój ekranów paryskich 
35 TIGRI“ 
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ZAWIADOMIENIE 


Wobec wzrastającej z każdym dniem 
frekwencji film reż. STERNBERGA 


„Tragedja Amerykańska” 


zostaje sprolongowany do dn. 21 lutego 
wi. o czem zawiadamia 


Kino ŚWIATOWID 


„Pocz. 4, 6, 8, 10 Marszałkowska 111 


Bal W Operze: 


» 
W rolach głównych: Llana Hald, iwan 
Petrowicz I Georg Aleksander. 
Pocz. o 5 


K OMET A 
Chłodna 47 Niedz. 3 
Na scenie występy artystów. 


m. OLLYWOO 
arszałkowska 

Pocz. 6, 8, 10 róg Hożej 
Najpotężniejszy 
dźwiękowiec 
Polski 


KINO 
DZWIĘK. 


KA 
ORWID, J, MARR 
W. GAWLIKOWSKI 
A. D0B0SZ 


Na scenie: 
F. FALISZEWSKI, CHÓR WARSA 


COLOSSEUM Pa” gr 
Obecny król komików © a de 


WILL ROGERS zaprasza 


na ucztę śmiechu spreparowaną wedlug 


satyry MARKA TWAINA 
„Na dworze Króla Artura" 


W MAŁEJ SALI: CHARLIE CHAPLIN 
w film. „Światła Wielkiego Miasta* 
Dla młodzieży dozwolone. Ceny zł. 111.50 


ek MIEJSKI 


Początek o godz 6 wiecz. 


DZIECKO 
GRZECHU 


/ MARIE DRESSLER 


WALLACE B:ERY 


| w rolach głównych. 


Własność METRO Nadprograym 


Następują konfrontacje z poszczęgól- 
nymi oskarżonymi. 

i Osk. Chudyk zarzuca Olearczykowi, 
ze namawiał go do fałszywego obciąże- 
nia Strammera, obiecując wypuszczenie 
na wolność, 

„Osk. Bier wspomina o przetrzymywa- 
niu go w najgorszych celach aresztów 
„Pod Telegrafem", 

Olearczyk występuje na to z twier- 
dzeniem, że Bier ofiarował się na konfi- 
aenta policyjnego, rzekomo przed sę- 
dzią śledczym, 

Bier stanowczo temu przeczy, a Olear- 
czyk upiera się przy swojem, zwracając 
się do sądu z rękami w kieszeni. Na to 
dr. Arnold ostro reaguje: 

— Przynajmniej wobec sądu mógłby 
pan wyjąć ręce z kieszeni, 

Adw. dr. Aleksandrowicz zadaje 
świadkowi szereg pytań, wykazując roz- 
bieżność jego zeznań. 

Po chwili Olearczyk znowu zmienia 
zeznania, twierdząc, że także wobec 
niego ofiarował się. Bier na konfidenta. 

Adw. dr. Rappaport przyśważdża tę 


| 


| konfidenta? 


zmianę zeznań i pyta Olearczyka: | 
sca Czy Pan po raz pierwszy twierdzi 
w sądzie, że się panu ktoś ofiarował na 


Olearczyk po chwili: Tylko tutaj, 

Adw. Rappaport: A proces brzeski? 

Przewodniczący; Uckylam to pytanie. 

Adw. Rappaport: Wysoki Trybunale! 
Stawiam wniosek o powołanie jako 
świadka redaktora Korolewicza, którego 
wszyscy znamy w Krakowie, jako czło- 
wieka szanowanego i bardzo zacnego, a 
którego Olearczyk nazwał bezpodstaw- 
nie koniidentem w procesje brzeskim. 

Olearczyk usiłuje coś mówić. 

Adw. dr. Rappaport: Czy pan zarea- 


podczas procesu brzeskiego podniósł 
przeciwko panu redaktor Korolewicz? 

Olearczyk milczy, 

Na zapytanie d-ra Badera, Olearczyk, 
z widoczną niechęcią zmuszony jest 
przyznać, że osk, Tenzerówna przed a- 
resztowaniem nie była notowana i w 
żadnej kartotece urzędowej, jako podej- 
rzana, nie figurowała, 


WNT EONA REZ EOŻENjA. PAE EPE EO RZEK TEDEGO EEE". O OE AG ANE O GOOD. 


Charakterystyczny proces prasowy 
Historja pewnej egzekucji podatkowej 


W poniedziałek toczyła się przed są- 
dem grodzkim w Łodzi sprawa redakto- 
ra „Głosu Porannego” Eugenjusza Kron- 
mana, oskarżonego (z art. 263 p. 1 KK) 
o to, iż w dniu 27 listopada opublikował 
artykuł pod tyt; „Napad bandytów?... 
nie to urzędowanie sekwestratorów skar 
bowych”. Prokuratura dopatrzyła się w 
tym artykule rozszerzania wieści. świa- 
domie fałszywej, mogącej wywołać nie- 
pokój publiczny, ` 


Sąd przesłuchał szereg świadków, z, 


zeznań których wynikało, iż istotnie eg- 
zekucja podatkowa w sklepie ryb Kacz- 
marków przeistoczyła się w wielką a- 
wanturę, zgromadziła tłumy przed skle- 
pem, które wskutek alarmujących 0- 


gował na ciężkie zarzuty, które w sądzie 
| 
| 


krzyków Kaczmarków „Napad! bandy- 
ci"! były przekonane, iż odbywa się ja- 
kiś rabunek, tembardziej, że egzekucja 
dokonywana była w godzinach wieczor- 
nych, a więc nezwykłych dla tego ro- 
dzaju czynności, 
Oskarżony redaktor bronił się, dowo- 
dząc, że w swoim artykule opierał się 
na sprawozdaniach współpracowników. , 
wysłanych na: miejsce, że: ich relacje 
musiał uznawać za prawdziwe; następ- | 
nie — z chwilą otryymania sprostowa- 
nia izby skarbowej, natychmiast je opu- 
blikował, aby dać dowód prawdzie, 
tak, że nie może być mowy o rozszerza- 
niu wiadomości świadomie fałszywej. 
Sąd ogłosił wyrok uniewinniający. 


Fabrykant makaronu był kasjerem tramwajów krakowskich 
| I sprzeniewierzył 117.000 złotych 


Dochodzenie ustaliło, że aresztowany 
przed kilkoma dniami kasjer tramwajów 
krakowskich Zachara sprzeniewierzył 
117.000 złotych. Zachara miał podrobio- 


ne klucze do likwidatury, co umożliwi=- 


ło mu wymazywanie w kasie rachunko- 


PRETO OEFEN PASA PAGAN SACZ" STEA 


dził, do spółki z innymi dwoma przed- 
siębiorcami, fabrykę makaronu, Sprze- 
niewierzone w tramwajach pieniądze zu- 
żywał na poprawienie interesów swej fa 
bryki, 


capitol 


p a m dziś powtórzenie premiery! 


wej pozycyj kasowych. Zachara. prowa- 
pocz. 4 ostat, 10 


PURPUROÓWA GONDOLA 


w roli dogaressy dorothy bouchier, w roli oficera włoskiego j. schi'dkraut. 
Przepiękna wizja dożów—wenecji, cud świata, karnawał w wenecji. 


reżyserja; herbert wilcox 


układ muzyczny: alfred rode 


film wyświetlany na najnowszych aparatach bezszmerowych 
klangfilmu 


Ceny biletów od 50 śroszy do 2 zł. 


SALA TOW. HYGJENICZNEGO — Karowa 31 


Dziś w piątek o godz. 8-ej wiecz. odczyt p. t.: 


„NOWE PRAWO MAŁŻEŃSKIE" 


urządzony staraniem Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatela wygłosi 


adw. Zygmunt Nagórski 


Strajk chłopów w Limanowej 


Przeciwko sposobowi pobierania opłat 
targowych 


Walka o sposób pobierania opłat tar- 
gowych, jakoteż o ich wysokość przez 
magistrat Limanowy datuje się od sze- 
regu lat. 

W odlęgłości kilkuset metrów od tar- 
gowicy, na wszystkich drogach, prowa- 
dzących do miasteczka powiatowego, 
przy każdym jarmarku staje po kilku 


Takiemu dobrze 


Obrazek z Nurca 
(kor. własna) 


W Nurcu (pow. Bielsk Podlaski) wo- 
dzem BB, jest kierownik poczty Zasło- 
na. — Jak może, tak szkodzi robotni- 
kom, zorganizowanym w Zw, Robotni- 
ków Przem. Drzewnego. Oskarża ich, de- 
o powoduje rozprawy sądowe i 
M 

Jak może tak się wysługuje B. B.. 

Nic dziwnego, opłaca mu się to 
Wbrew bowiem okólnikom o „walce z 
bezrobociem” w Urzędzie Pocztowym, 
którego kierownikiem jest p. Zasłona, 
na miejsce zwelnionego pracownika pra 
cuje żona p, Zasłony. 2 

B. 


Sprawa zawieszonego 
oddziału Związku Skórzanego 


Oddział I Związku Robotn'ków Prze- 
mysłu Odzieżowego (Nalewki 34) został 
zawieszony w czynnościach, a sprawę 
zarzutów przeciwko niemu (pisaliśmy o 
tem obszernie przed kilku dniami) skie- 
rowano do prokuratora. Również wła- 
dze zabrały „dokumenty i materjały 
związkowe. ` x 

Natomiast lokal oddziału Nalewki 34 
został zwrócony Centrali związku skó- 
rzanego. W lokalu tym mieści się obec- 
nie siedziba świeżo założonego oddzia- 
łu IV. 


Afera Ciunkiewiczowej 


Sprawa kradzieży klejnotów Ciunkie- 
wiczowej jest w daiszym ciągu przedmio 
tem energicznego śledztwa. Śledztwo i- 
dzie w kierunku udowodnienia oszu- 
stwa asekuracyjnego, jakiego usiłowała 
dopuścić się Ciunkiewiczowa, 

Spodziewane jes: aresztowanie wspól- 
nika Cunkiewiczowej, który, według 
przypuszczeń sędźiego przed złożeniem 
przez Ciunkiewiczową zameldowania o 
kradzieży, wywiózł klejnoty zagranicę. 

Materjał do tej hipotezy dały zabiegi 
Ciurkiewiczowej dokoła nabycia nie- 
ruchomości w Paryżu. 


WIADOMOŚCI S$ 


Sukcesy polskich narciarzy 
w Ameryce 


Polska drużyna narciarska wzięła u- 
čział w zawodach narciarskich w Pits- 
feld, przyczem nasi zawodnicy zdobyli 
wszystkie pierwsze miejsca, a mianowi- 
cie Br „Czech wygrał konkurs skoków, 
A. Marusarz wygra. bieg 18 klm., St. 
Marusarz zajął pierwsze miejsce w kom- 
binacji. 

Wczoraj drużyna narciarska udała 
się na okręcie „lle de France" pod kie- 
runkiem inż, Woyniewicza, do Europy, 
Powrót do Zakopanego spodziewany jest 
25 b. m. 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
WARSZAWY 


Rozpoczynające się w dniu 20 b. m, 
zawody bokserskie o Mistrzostwo War- 
szawy senjorów, zapowiadają się nie- 
zwykle ciekawie, Udział biorą najlepsi 
zawodnicy stolicy w liczbie około 50 z 
Urkiewiczem, Pasturczakiem, Wieczor- 
kiem, Kazimierskim, Olszewskim, Ander- 
sem, Gossem, Birencwajgiem, Bąkow- 
skim, Głowackim, brzóską, Karpińskim, 
Garbarzem, Mizerskim i Finnem na cze- 
le, Zawody odbędą się w sali teatru 
„Nowości”, Bielańska 5, o godz, 20, a 
w niedzielę o godz. 12 w południe, 
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GARBARNIA ZDOBYWA 
N GROCE PIŁKARSKĄ M.S.Z. 


Wczoraj zarząd PZPN. zatwierdził o- 
statecznie punktację walk o nagrodę 
Min. Spraw Zagranicznych dla najlep- 
szych wyników poiskich klubów piikar- 
skich w meczach międzynarodowych, 
Zwycięstwo za rok 1931 przypadło Gar- 
barni (48 pkt.) przed Legją 21 pkt, 
IFC. 12 pkt, Ruchem 11 pkt., Ostrovią 
8 pkt, Naprzodem i BBSV, po 7 pkt. i 
Cracovią 4 pkt. W roku 1930 wygrała 
Legja przed Cracovią, Garbarnią, Ostro- 
vią, Naprzodem, Wartą i BBSV, 

Punktacja po dwuch latach jest nastę- 
pująca: 1) Garbarnia 56 pkt, 2) Legja 
42 pkt., 3) Cracovia 15 pkt., 4) IFC, i 
5) Ostrovia po 12 pkt. 6) Naprzód i 7) 
Ruch po 11 pkt, 8] BBSV, 9 pkt, 


PREZES MIĘDZYNAROD, LIGI 
HOKEJO. EJ O PORAŻ „ACH 
EUROPEJSK CH HOKEISTOW 
W prąsie zagranicznej ukazał się wy- 

wiad. prezesa Ligi Hokejowej, p, Loicq'a 

na temat ostatnich porażek hokeistów 
europejskich w meczach na kontynencie 
amerykańskim. P. Loicq podkreślił, że 

w Europie gra się w hokeja bardzo krót- 

ko a mianowicie racjonalnie tylko 2—3 

miesięcy w roku i jedyny ratunek dla 

poprawy poziomu europejskiego hokeja 


PORTOWE 


a. 
w 


| istnieje w budowie sztucznych lodowisk. 


Polska znajduje się w szczęśliwem po- 


| łożeniu, gdyż niebawem obok lodowiska 


katowickieśo posiadać będziemy (w li- 


stopadzie r. b.) iodowisko w Warszawie. 


MISTRZOSTWO ŚWIATA 
W _EŹDZIE SZYBKIEJ NA LOCZIE 


Dziś i jutro odbędą się w Mon- 
trealu mistrzostwa świata w jeździe szyb- 
kiej na lodzie, Do zawodów tych staną 
wszyscy zawodnicy olimpijscy, którzy w tym 
celu pozostają dłużej w Ameryce, 

Przykre wrażenie wywołała zapowiedź o. 
-limpijskiego mistrza na 5 i 10 klm., amery- 
kanina Jaffee, który oświadczył, że w mis- 
trzostwach świata udziału nie weźmie, Zdzi- 
wienie wywołał także fakt, że Jaffee wy- 
cofał ewą obietnicę przybycia w tym roku 


| 
| 


| 


do Oslo, celem dania rewanżu skandyna- 


wom, 


i mistrz olimpijski na 500 i 1500 mtr, ame. 
rykanin Shea, z zawodów 0 mistrzostwo 
świata i z zawodów w Oslo- zamierza się 
wycołać, 

Zawodnicy europeiscy słusznie ókreślają 
postępowanie obv łyżwiarzy amerykańskich 
jako rejteradę przed murowanemi klęskami 

204.5 cm, W SKOKU WWYŻ. 

Na zawodach lelkkoatletycznych 'w hali 
nowojorskiej Spitz skoczył wwyż 204,5, a 
zatem lepiej od rekordu $wiatowego. 
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Co więcej — lansowane są pogołski, że 


poborców, bardzo wojowniczych i praco- 
witych, tamujących ruch publiczny i tar- 
śujących się z każdym chłopem, jadą* 
cym czy też pędzącym bydło na targ. 
To też drogi państwowe każdego jarmar 
ku są u wejścia do miasta zatarasowane 
od świtu do południa. Magistrat lima- 
nowski ciągnie, wbrew ustawie, z opłat 
targowych zyski, przekraczające często 
1000% kosztów utrzymańia targowicy. 


Kiedy wszelkie próby i starania o ure- 
gulowanie sprawy wysokości i sposobu 
poboru opłat nie odniosły skutku, lud- 
ność ogłosiła strajk, 


Dnia 8 b. m. na targowicy pusto — 
na rynku zaledwie kilka wozów z kra- 
mami. Przybyli kupcy, towaru nie roz- 
pakowywali, bo nie było nabywców. Po- 
nieważ magistrat limanowski, oprócz o- 
płat wpędowych, pobierał od kupców 0- 
płaty wypędowe, do strajku przyłączyli 
się handlarze bydłem i świńmi. 


Ludność wiejska powiatu zapowiada 
dalszy bojkot limanowskich jarmarków; 
a na dzień 22 lutego b. r. nie przyjadą 
na targ kupcy i handlarze bydłem. 


PETA" TRE DPAP E TRZY RE PRE REAR ŃGO 


W OCZEKIWANIU WIELKIEJ 
PREMJERYFILMOWEJ 


Charakierystyczną cechą wielkich talen- 
tów jest ich bezwzględna niezależność i od- 
waga, z jaką one przystępują da urzeczy- 
wistnienia nowych niespotykanych form. 


Wyłamanie się z szablonu i podeptanie 
praw rutyny może w największym stopniu 
przyczyniły się do wielkiego rozgłosu, ja- 
kim się cieszą na szerokim świecie: arcy=- 
dzieła Rene Clair'a, To, co jednak daje o- 
statnio _ wykofńczońy film Rene Claira 
„Niech żyje wolność", jest formalnym prze* 
wrotem w tej dziedzinie. Rene Clair zupeł- 
nie nowemi środkami, wciągając mużykę i 


| dżwięk w orbitę efektów technicznych, któ 


re uderzają swoją oszałamiającą precyzją— 
skonstruował film o odrębnym duchu i struk 
turze artystycznej, Film ten ukaże się na 
ekranie 1-go z kin stołecznego. (Kom.). 


Kino ADRIA PALACE 


Wierzbowa 7 © Pocz. 4.30, 6.30, 8.30, 10.30 


ANIOŁOWIE | 
PIEKŁA” 


nowy świat 43 


Majestic pe 6, 8 10 
Znakomity komik i piosenkarz 
GEORGES MILTON 


jako 


KSIĄZĘ BOUBOULE 


NADPROGRAM: Teatr działań wojen- 
nych na Wschodzie Szanghaj i wy” 
brzeże Van-Tse-Klangu 


j 39 Sniadeckich 5 


Toat „ZNIC telef. 8-14-05 


Po raz ostatni w Polsce 


„JANKO MUZYKANT” 


Na scenie wielka rewja pod tytułem 


„Zako pań e” z udziałem całego“ 


zespołu pod kier 
Szajki Wesołków L Ściwiarskiego. 


"ATLANTIC" Saan 


5.15,—7.15, pag 9.15 e, 
Najpoteżniejszy twór techniki i genjuszu ` 
ludzkiego ? > 


PLAN 
MOSTACH 


w 


Kino 
Złota 72 


A UCIECHA 


DZIŚ ARCYDZIEŁO PRODUKCJI FOXA 


„Jego Maleńka” 


W rol. główn. Janat caynor 
> warner Baxter 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE. 


. mowana, 


NEMEMEK Str 6 


Tragedja bezrobotnego | Dlaczego eksmitu' „ą? 


20-letni Bołesław Hofman, bezrobotny 
(Pawia 96) targnął się na życie, zadając 
sobe nożem ranę kłutą klatki piersio- 
wej. Pogotowie przewiozło desperata do 
szpitala Dz. Jezus. 


Z braku środków 
do życia 

33-letni Józef Sbcik, przez 20 lat był 
chłopcem stajennym na terenie wyści- 
gów konnych. Od 4 lat Socik, pozosta- 
wał bez pracy. Gdy wszystkie środki 
"wyczerpały się, S. w obecności żony 
swej, wypił 100 gram esencji octowej. 
Desperata policjant przewiózł do ambu- 
latorjum Pogotowia, a następnie po u- 
dzieleniu pomocy — do szpitala Dz. Je- 
zus. Tam, mimo usilnych zabiegów le- 
karzy. Socik zmarł, 


Samobójstwo w komisarjacie 


Zatrzymany za handel uliczny 32-le- 
tni Władysław Skródlik (Czerniakow- 
ska 54), po osadzeniu go w areszcie X 
komis., wybił szybę, poczem kawałkiem 
szkła zadał sobie ranę ciętą powłoki 
brzusznej, Desperata opatrzył na miej-« 
scu lekarz Pogotowia, stwierdzając stan 
niezły. 


Obcięcie palca 


W drukarni dziennika „Moment” (Na- 
lewki 38), 35-letni Abram Ajzenberg, 
(Nowe Miasto 7), w czasie pracy doznał 
obcięcia w maszynie palca lewej ręki. 
Nieszczęśliwego opatrzył na miejscu le- 
karz Pogotowia. 


Poród w komisariacie | 


Na dworcu Głównym, w ogólnej sali za- 
chorowała nagle  25-letnia Salomea Tapi- 
cówna, służąca. Policjant przeprowadził 
chorą do I komis, kolejowego, gdzie wkrót- 
ce powiła noworodka płci żeńskiej, Lekarz 
Pogotowia udzielił pomocy, poczem matkę 
wraz z dzieckiem przewiózł do kliniki po- 
łożniczej przy szpitalu Dz. Jezus. 


Lew w prywatnem 
mieszkaniu 


W jednym z domów prywatnych na No- 
wym Świecie hodowany jest lew. Właści- 
cielka mieszkania wzięła małego kotka z 
Ogrodu Zoologicznego i wychowała go na 
dorosłego już dziś lwa. Dalsze przebywanie 
twa w mieszkaniu staje się uciążliwe. Dy. 
sekcja Ogrodu Zoologicznego zwracała się 
do właścicielki twa z zapytaniem, czy nie 
zamierza zwrócić drapieżcy ogrodowi. Pra- 
wdopodobnie lew będzie odstąpiony br. 
Staniewskim. Przeprowadzka iwa, która się 
w najbliższym czasie odbędzie ma być stil- 
Należy zaznaczyć, że dyrekcja 
Ogrodu Zoologicznego postanowiła nie da- 
wać więcej osobom prywatnym małych 
lwów na wychowanie. W ten sposób często 
dojść może do nieprzyjemnych konsekwen- 
cyj hodowania dzikiego zwierza bez nale- 
żytych środków ochrony. 


Sprawozdanie wydziału opieki społe- 


| cznej za okres stycznia wykazuje, że w 


miesiącu tym umieszczono w  schroni- 
skach dla bezdomnych 180 rodzin, liczą- 
cych razem 769 osób, W tej liczbie 39 
rodzin wyeksmitowano z mieszkań z po- 
wodu niepłacenia komornego, 102 rodzi- 
my wyeksmitowano z budynków zagro- 
żonych, kwalifikujących się do rozbiórki, 
11 rodzin pozbawiono mieszkań służbo- 
wych, 4 rodziny musiały opuścić miesz- 
kanie na skutek wadliwych warunków 
sanitarnych. Z różnych innych powodów 
wyeksmitowano 24 rodziny. 


Drożeje 


Według zestawienia urzędu inspekcji 
handlowej w ciągu ostatniego tygodnia 
przybyło do Warszawy 5.519 wozów, od 
których pobrano 8.278 zł, W tymże o- 
kresie pobrano za postój dzienny od 
właścicieli straganów i koszyków 7.437 
zł. Pozatem ga inspekcji handlowej 
stwierdza, iż w wymienionym okresie 
ceny na artykuły żywności wzrosły na 
targowiskach i w halach o 1.35%. 


Ofiara miłości 


18-letnia Weronika Brzozowska * (Żytnia 
40), przy rodzicach w przystępie rozpaczy 
spowodowanej zdradą narzeczonego, napiła 
się jodyny w bramie domu (Nowolipki 53), 
gdzie mieści się 3 komis, policji. Lekarz 
Pogotowia, po przepłókaniu żołądka, pozo-. 
stawił desperatkę na miejscu, 


Usunięcie pamiątkowej 
tablicy 


Wczoraj wydział techniczny dokonał 
zdjęcia tablicy pamiątkowej, umieszczonej 
na schodach pałacu Krasińskich, Jak wia- 
domo, tablica ta wagi 1⁄4 tonny groziła upad 
kiem, co następnie zagrażało zdemolo- 
waniem całej klatki schodowej. Ustawiano 
specjalne rusztowanie i wolniutko opuszczo 
no tablicę na bokach. Przy tej okazji wy- 
dział techniczny stwierdził, że tablica wmu 
rowana była do ściany grubości jednej ce- 
śły. Poprostu dziw, że do tej pory tablica 
nie. zleciała. 


Licytacje magistrackie 


Podług danych wydziału finansowo - po- 
datkowego magistratu, sekcją egzekucyjna 
w ciągu pierwszych trzech kwartałów roku 
budżetowego 1931-32 (od 1 kwietnia !931 
r. do 1 stycznia 1932 r.) , ogłosiła z tytułu 
zaległych podatków 1,029 licytacji, z- któ- 
rych do sprzedaży doszło w 580 wypadkach 
na ogólną sumę 60,501 zł. 6 gr. ò 

Z tej liczby w składach miejskich ogło- 
szono 890 licytacji, a dokonano sprzedaży 
w 518 wypadkach na sumę 35,887 zł. 70 gr. 
na mieście zaś 139 licytacji, przyczem sprze 
daży dokonano w 62 wypadkach na sumę 
24,613 zł. 36 śr. 

W okresie sprawozdawczym zabrano ru- 
chomości 589 płatuikom, z których 227 wy- 
kupiło ruchomości, niedopuszczając do li- 
cytacji, p 
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„ROBOTNIK“, EA „ROBOTNIK“, piątek 19 -1u 19 zlać 1932 r. 


ORDONÓWNA 
NA WOLI I NA PRADZE 


O popularności aktora świadczą nie te 
oklaski, które padają z pierwszych krzeseł 
w EFTAS z lóż, czy parteru — mówią o 
niej raczej tę brawa, które dolatują z ga- 
lerji, z najdalszych — a więc najtańszych 
miejsc. 

Na Poranku p. Oriana w  „Filhar- 
monji“ 


bywający, ROP: swym finansowym warun- 


A często 'w leakras — : Soprodku Perak 


się z zachwytu“, \Galerja+klaskała, wołała— 
„domagała się bisów,.dyktowała artystce ja- 
kie ma piosenki powtarzać... 

Na Poranku na:Woli panował' taki sam 
ścisk i tłok, jak iiw „Filharmonji*. Formal- 
nie bito się o miejsca, a bilety co do osta- 
tniego zostały sprzedane już dzień przed 
porankiem, Świadczy to aż nadto wyraźnie 
o popularności piosenek p. Ordotówny w 
najszerszych kołach publiczności, 

Głęboka treść o podkładzie społecznym 
części repertuaru, niezawodnie są głównym 
powodem powodzenia. tych .poranków. 

Obecnie p. Ordonówna w niedzielę wy- 
stępuje z Porankiem na Pradze, który nie- 
wątpliwie spotka się z niemniejszem zain- 
teresowaniem, niż ten na .Woli. 


C typ i aa EE ana r, 


STAN POGODY 


UMIARKOWANY MRÓZ, 
Przewidywany przebieg, pogody: rankiem 
mglisto, miejscami chmurno z rozpogodze- 
niami w ciągu dnia, Nocą umiarkowany w 
dzień lekki mróz. 

lub cisza. 


1 WCZARAJCZEJ GIEŁDY 


Waluty. Dol. St. Zjedn. 8.874, 
Dewizy. Belgja 124.45; Gdeńsk 173.85; 


Holandja 361.25; Londyn 30.65 — 30,63 — 
30.68; Nowy Jork 8.908; Nowy. Jork (kabel) 
8.913; Paryż 35.16; Praga 26.40; Szwajcarja 
174.18. 

Obroty mniej, niż średnie. Tendencja nie 
jednolita. Urzędowy kurs dolara w: ższy. 


galerja — a więc nie 'ci zaproszeni, 


Słabe hinm miejscowe 


) -komedja W. Rapackiego 


MMA Nr. 54 UE 


Co grają w Teatrach 


TEATR „ATENEUM*”, Dziś i codziennie 
„Panna Maliczewska* G, Zapolskiej z Mirą 
Zimińską w roli giównej, 

"TEATR WIELKI. Dziś ukaże się niezwy- 
kle melodyjna, wzruszająca opera Pucci- 
niego p. t „Cyganerja '. 

Jutro wystawiona zostanie opera komicz- 
ma J, Straussa p. t. „Noc w Wenecji”. 

TEATR NARODOWY, Dziś przedstawie- 


nie zawieszone z powodu próby generalnej 


, „Don Carlosa", 


Jutro wielka premjera arcydzieła szylle- 
rowskiego „Don Carlos", Całość, mimo 16 
obrazów, doprowadzona jest do rozmiaru 
normalnego 3-godzinnego widowiska, kon- 
centrując uwagę słuchaczów na 4-ch naczel 
nych postaciach dramatu, 

Na sobotnią premjerę wszystkie bilety w 
lożach i w parterze dostępne są dla publi- 
czności. Oficjalna premjera dla prasy i za- 
proszonych w poniedziałek. 

TEATR LETNI. Dziś i codziennie nowa 
„Wesoły wspól- 


nik": z-Miecz. Ćwiklińską, Ant, Fertnerem 


„oraz Jerzym Leszczyńskim. 


(TEATR NOWY, Dziś i codziennie sensa- 
cyjna sztuka W. Sommerset - Maugham'a 
„Święty: płomień". 
* TEATR : POLSKI. Dziś i codziennie gło- 
Sna sztuka Katajewa „Dełraudanci”, 
TEATR MAŁY. Dziś i codziennie nowa 
komedja Stefana Kiedrzyńskiego p. t. „Szczę 
ście ad iutra". 
"BANDA, KABARET KOMIKÓW Dziś 
i codziennie nowa rewja „Banda naprzód!” 
TEATR. „MORSKIE OKO“. Codziennie 
rewja „Przez dziurkę od klucza” z Zizi Ha- 
lamą;, Parnelem, Gruszczyńskim, Wyrwiczem 
i innymi. 
TEATR „WESOŁE OKO”, Dziś i dni na- 
stępnych retrospektywna rewja humoru p.t. 
„A'la carte", 


PREMJERA W „QUI PRO QUO". 


Dziś w Radio 


"11.20 — 11.25 Komunikat meteorologicz- 
ny. 11.45 — 11.55 Przegląd Prasy Polskiej, 
1158 — 12.05 Sygnał czasu. 12.05 — 12.10 
Odczytanie programu na dzień bieżący, 
12:10 — 13.10 Muzyka z płyt. 13.10 — 13,15 
Komunikat PIM. 13.15 — 13.25 Komunikat 
gospodarczy. 14.45 — 15,15 Utwory skrzyp- 
cowe. 15.15 — 15.20 Z życia Zespołów Śpie- 
waczych. 15.25 — 15.45 Odczyt dla nauczy- 
cieli. 15,45 — 15.50 Giełda pieniężna, 15.50 
Transmisja ze Lwowa. 16.20 — 16.40 „Kon- 
dotjer włoski z XV-go wieku — Francesco 
Carmagnola" — wygł p. St. Kaszycki. 16.40 
— 1655 Utwory ha cytrę. 16.55 — 17.10 
Lekcaj języka angielskiego. 17.10 — 17.35 
Odczyt pt. „Don Carlos” Schillera — wygł. 
prof. Z, Łempicki, 17.35 — 18.50 Koncert 
popołudniowy. 18,50 — 19.15 Rozmaitości, 
19.15 — 19.25 Przegląd rolniczy prasy za- 
granicznej. 19.25 — 19.30 Program na dzień 
następny. 19.30 — 19.45 Piosenki Waltera. 
19.45 — 20.00 Dziennika Radjowy. 20.00 — 
20.15 Pogadanka muzyczna. 20.15 — 22.40 
Transmisja z  Filharmonji Warszawskiej. 
22.40 — 22,45 Dodatek do Dziennika Ra- 
djowego. 22,45 — 22,50 Komunikat. 


Dziś 
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teatr „Qui, Pro Quo“ otwiera sezon wielką 
rewją aktualno - polityczną p. t. „Miłe złe. 
go początki,.”, która będzie przeglądem . 
ważniejszych zdarzeń ostatnich czasów w 
ujęciu najwybitniejszych satyryków stolicy. 

TEATR NOWY ANANAS. Driś i co- 
dziennie rewja o, t „Powszechne rozbro'e- 
nie” z udziałem Z ze- 
społu. 

CYRK. Dziś o g. 4.15 i 8.15 dwa przedsta- 
«wienia nowego programu. 16 światowych 
atrakcyj i 120 krokodyli, 

TEATR MIGNON. Codziennie rewia w 18 
obrazach „Jego królewska mość Húmor“. 

DRUGI I OSTATNI RECITAL BENNO 
MOISEIWITSCH'A, Jutro odbędzie się w 
sali Konserwatorjum zapowiedziany drugi i 
ostatni recital znakomitego wirtuoza — pia 
nisty Benno Moiseiwitsch'a 

FESTIVAL MUZYKI WŁOSKIEJ W FIL- 
HARMONJI. Dziś odbędzie. się Wielki fe- 
stival muzyki włoskiej, Początek o 8 wiecz. 

XIII TANI KONCERT. W niedzielę o g. 
7.30 w, w sali Konserwatorjum, Orkiestra 
Reprezentacyjna Policji Państw. pod dyr. A. 
Sielskiego daje XIII Tani Koncert z udzia- 
łem artystów Opery Warsz. 

PORANEK KRUKOWSKIEGO W FIL- 
HARMONJI. W niedzielę odbędzie się w 
Filharmonji poranek a raczej podwieczorek 
(godz. 3.30)  „Lopka* — Krukowskiego, 
Dory Kalinówny i Ludwika Lawińskiego. W 
programie najlepsze piosenki tych filarów 
„Bandy”, 


(0 wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Aniołowie piekła”. 

ATLANTIC: „Plan W?"”, 

APOLLO: „Raj ukradziony”. 

COLOSSEUM: „Na dworze króla Artura". 

W małej sali: „Światła wielkiego miasta”, f 

CASINO: „Ułani, ułani!” 

CAPITOL: „Purpurowa gondola“. 

CRISTAL: „Krwawa pieśń Jacka”, 

FORUM: „Wielkomiejskie ulice", © 

FILHARMONJA: „Aniołowie. piekła" 

HOLLYWOOD: , Szyb L, 23", 

HELJOS. „Marokko” z M. wędki: 

KOMETA: ,Bal w operze”. 

LUX: NECA w dzielnicy portowej”, 

MAJESTIC: „Książę Bouboule* z Milto- 
nem. e 

MASKA: „Król żebraków”. 

MEWA: „Łódź podwodna S, 44" i „Nie- 

wolnica Allaha”. 

MIEJSKI: „Dziecko grzechu”. 

PAN: „Purpurowa gondola“, 

PALACE: „W mrokach wielkiego miasta" 

ROXY: „Kurjer carski“. 

SPLENDID: „Natchnienie” z G. Garbo. 

STYLOWY: „Ognisko“ (Seed). 

SOKÓŁ: „Potęga miłości” i „Ogród Al- 

lacha". 

ŚWIATOWID: „Tragedja amerykańska'.* 

TOMBOLA: „Miłość Żorżety”. 

TON: „Straszna noc“, 

TĘCZA: „Meksykanka”. 

UCIECHA: „Jego maleńka" z Gaynor. 

URANJA: „W sidłach: zdrajców”. 
"WISŁA: „Tajemnica przystanku 
wajowego”. 


tram- 


WILLIAM J. LOCKE. 


JAGNIĘ W WILCZEJ SKÓRZE 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


To przynajmniej było coś określonego. Buddy 
miał przed sobą jakiś cel, Na papierze z adresem 
mieszkania przy ulicy Park Lane, który Tonio przy-- 
ogg z sobą z Londynu, Buddy napisał szyfrowany 
is 


„Mój drogi Andrea. 


Byłem bardzo chory — i teraz dopiero jestem w sta- 
nie zająć się interesami, Propozycja pańska jest bardzo 
rozsądna, Ale pocóż ta cała tajemniczość? Nie mogę 
sobie zawracać głowy wystawianiem czeków na okazi- 
ciela. Zwykły czek musi wystarczyć, Mój zaufany se- 
kretarz umówi się z panem, kiedy pan tylko będzie 
chciał, na Park Lane — i wręczy panu czek za zwrotem 
dokumentów, których wykaz panu przedstawi. Chyba, 


że nie ma pan zaufania do takiego załatwienia sprawy; 


w takim razie omówi on z panem propozycje wydania 
czeku na okaziciela, Jestem zbyt chory, aby zobaczyć 
się z panem osobiście. 


„Atherton Drake“, 


Minął straszny tydzień, którego ostatnie dni To- 
nio spędził w Londynie, zgłaszając się codziennie 
- po listy. Wkońcu wrócił do Southport. List adreso- 
wany: „W, Pan Andrea Chrysolos, Esq, c/o London 
and Northern Bank, Lothbury E. C." wrócił z powro- 
tem z napisem: 


„Adresat nieznany", 


Wtedy to strach przed Bogiem — i strach, posto- 
kroć jeszcze gorszy — owładnął całkowicie Bud- 
noz” 


WARUNKI PRENUMERATY: 


CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w 


PTY odpowiedzialny? WACŁA W CZARNECKI. 


dym. Tajemnicze a bezlitosne potęgi otaczały go ze 
wszystkich stron... Strach ten rósł w miarę, jak mi- 
jały jeden po drugim dni nowego roku. Buddy bu- 
dził się co rano oblany zimnym potem. Czytał „Ti- 
mes'a", który około południa przychodził do South- 
port. Nic nie obchodziły go długie, pełne nowin, 
szpalty, poza pierwszą kolumną. Pewnego dnia na 
czele numeru zauważył tylko trzy słowa, pisane 
dużemi literami: 


Sir Atherton Drake. 


Pokazał gazetę Toniówi, który dy wie 

— Możnaby przypuszczać, że jesteśmy w Chicago. 

— Dziękowałbym Bogu, gdyby to było Chicagol— 
wykrzyknął Buddy. — Znalazłbym wówczas jakieś 
wyjście. A tu niema żadnego. Z jednej strony czy- 
ha szatan; z drugiej przepaść bez dna. 

Tonio wzruszył ramionami. ` i 

— Gdybyś mi tylko zechciał zaufać, 
mógł ci coś poradzić. 

Buddy spoglądał na niego Poe kilka, WE w mil- 
czeniu. 

— Może i masz rację — reki — to jest niespra- 
wiedliwe wobec ciebie trzymać cię tak w ciemnoś- 
ciach. Bo przecie, jeżeli mamy w dalszym ciągu ra- 
zem żyć, będziesz uważany za to... co adwokaci na- 
zywają: „particeps criminis", t, j. współuczestnik 
zbrodni. Musisz wiedzieć, co robisz. ; 


Tonio uśmiechnął się, a w jego ciemnych oczach 
zabłysło łagodne światło. 

— Mam zbyt wiele wiary w twoją dobroć, Buddy, 
aby się lękać. 

— Jestem oszustem, wielkim oszustem! — 
buchnął Buddy. 

— Nie miałem zamiaru zastanawiać się — rzekł 

Tonio łagodnie, z wymownym ruchem w górę swojej 
kalekiej ręki — nad rozmiarami tego oszustwa. 


możebym 
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Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


amn mn 


— To jest całe piekłol—zawołał Buddy. — Usiądź, ` 


to opowiem ci wszystko, 
*. I po raz drugi zrobił wyznanie... 

Mały, siwowłosy człowieczek, o ciemnej twarzy, 
patrzał na niego żałośnie, zadając pytania, otrzymu- 
jąc odpowiedzi, z których niektóre były usprawiedli” 
wianiem się, inne zaś — otwartem przyznaniem się 
do złego czynu. 

— Zrobiłeś szaloną rzecz — rzekł wreszcie —Po- 
stawiłeś się poza... jakby to powiedzieć... poza pra- 
wem, Cały ten, w grzeszny sposób zdobyty majątek, 
nie należy do ciebie. 

— Naturalnie, że nie należy — zawołał Buddy, — 
Jest on własnością nienarodzonej wcale akademii 
i nieżyjącej politycznej partji. 

— Któż to wie? — zastanowił się Tonio. 

— Co chcesz przez to powiedzieć? 

— Kto wie, co było w testamencie, który znisz- 
czyłeś? 

— No... adwokaci, którzy $ go napisali, 

— Ale powiedzieli ci przecież, że odesłali go twe- 
mu bratu na jakiś czas przedtem, zanim nastąpiło 
ta.. zamiana osobowości. On miał go przerobić. 
Mógł go równie dobrze zniszczyć jeszcze zanim ty 
się zjawiłeśl Któż może dowieść, że ty, jako Buddy 
Drake, widziałeś kiedykolwiek ten testament? Któż 
dowiedzie, że to ty go zniszczyłeś? A rozumiesz, że 
zniszczenie testamentu jest właśnie największą zbro. 
dnią wobec prawa, jaką popełniłeś, 

Buddy otarł mokre czoło, W pokoju było zbyt go- 
rąco od palącego się na kominku ognia, a jego krew 
płonęła żarem ż powodu wzruszeń, jakie przeżył 
w ciągu dwóch ostatnich godzin. 

— Jesteś bardzo mądry—rzekł wreszcie, — Przy- 
puszczam, że to twój włoski mózg... Mnieby to ni- 
gdy nie przyszło do ilow: 

— Czyś powiedzia adwokatowi wyrażnie, że wi- 
działeś testament? 

ść (D. c. n) 
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DZIEŁA XX WIEKU 


PRAWEJ TĄ 00 TASANE aS 
Serja „Dzieła XX Wieku” to ' 
przegląd najwybitniejszych 
wydarzeń literackich całego 
świata, Dlatego pilne obser- 
wowanie wydawnictw tej serji 
jest obowiązkiem każdego kul- 
turalnego człowieka. 
Towarzystwo Wydawnicze 
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Ostatnia Nowość 


TOTARA COREY 
A. SMEDLEY 


„KOBIETA SAMA" 


Cena i2 zł, 


Powieść ta skonfiskowana 
w Stanach Zjednoczonych, za- 
wiera pełne realizmu wspom- 
nienia młodej robotnicy ame- 
rykań skiej. Str. 382. 


Do nabycia 
we wszystkich księgarniach 
i kioskach „Ruchu” 


zac mam 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, Argenta. uł 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekrologi do 60 mm. 
(Rec i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


wyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. % 
z AJ Aa w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych - 


Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. 


